Opłata pocztowa niszczona ryczałtem 


Partia Pracy 
orgonizue jeszcze jedną 


konferencie m ędzyn rodową 

LONDYN (PAP). Podano do 
wiadomości, że kierownittwo ba- 
beur Party postanowiło zwołać 
konferencję parti socjaliszyczitych 
europejskich, uczestniczących w 
pianie Marshalla. 

W konferencji tej wezmą rów 
nież udział przedstawiciele niemiec 
kiej partii socjal - demokratycznej 
(SED) oraz partii so: 


Organ Polskiej Partii Socjalistycznej 


Łódź, niedziela 11 stycznia 1948 r. 


iokratyczna Z 


N A PATROLU 
-Armia demo rycięża 


| Wojska śemerała Marcosa wyzwalają Macedomię 


aziei: ae kiej 
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Agencja „Elefteri Ellada“ podaje| DEZERCJA I OBOZY KONCEN-| Zanotowano również dezercję pod |osób, które 
TRACYJNE joficerów, służących w tzw. Gwardii 
Jak podaje z Atem agencja EAM- |Narodowej, Wojskowi ci zadają sa- 


; w tamtejszej prasie ukazały |mi.sobie rany, celem dostania się do 


zostały deportowane do 

obozów koncentracyjnych. 
Większość zesłanych rekrutuje się 

|spośród dawnych zwolenników poli 


|komunikat z 
działań Środkowej 
Macedonii. Walki w Sulinari zakon 


ostatnich | 
czyły się zwycięstwem armii = 


przebiegu 
wojennych w 


wiadomości o szeregu wypad- |szpitali, aby uniknąć wysłania na |tycznych Sofulisa, którzy głosowali 

kratycznej, przy czym. niśprzyjaciel| ków dezercji oficerów rezerwy; po- | front. na liberałów w wyborach w marcu 

zostawił 29 zabitych i 40 ciężko ran| wołanych ostatnie pod broń. Ofice-| fFam-Presse donosi też o dalszych | 1946 r. Politycy ci wyrażali się ostat 

nych, rowie ci, których liczba przekroczy- |masowych deportacjach na wyspy | nio bardzo krytycznie o polityce re- 
Batalion wojska generała Marko-| ła już 30, przeszii na stronę armii |Morza Fgejski: :g0. W jednej z pro- | żymu. 


sa po rozbiciu niejrzyjaciela wkro- 
czył do miejscowości Siderokastro, 
| Tnne jednostki armii demokraty- 


ej. wincji 1 Pel loponezu are sztowano 650 ' 


|cznej wdarły się dwukrotnie do| /W ief iu trac Projekt T einsamen 
| większego miasta macedońskiego OE zau GRZEŚ. |. 
= |Serres. Oddziały rządowe wycofały 


|się do umocnionych koszar. Jednost 
ki atakuje zniszczyły szereg bu- | 
|dynków użyteczności publicznej m. | 
in. elektrownię. 


Akcja zbrojna w Jerozolimie odbywa 
się wielokrotnie w „trudnych warun |NA TERENACH WYZWOLONYCH 


dczadowojcnic w W. Bryianii 


wywpłuje amerykańskie żądanie ograniczenia 


kach terenowych, | Rozgłośnia Wolnej Grecji komuni 


ka, GRE FSk iais yi maa tów Trumana w sprawie sprzeda 
przez armię demokratyczną urucho i ży lub dzierżąwy okrętów amery= 
miono już szkoły powszechne w każ - ; 


kańskich musi spowodować bezro* 
|dyńskie stwierdzają, że państwa bocie amerykańskich marynąrzy, 
|europejskie gwałtownie się sprzeci- zwiększając konkurencję zagranicz 
wia.ją wysuniętym przez rząd amę nych. towarzystw okrętowych, „płą- 
| tykański propozycjom ogranicze- |cacych niższe stawki” swoim pra- 


dej wsi. Czynne są również szkoły > j j a 
aia mniejszości tureckiej i macedoń LONDYN (PAP). W 
iej. arytyjskich niezadowolenie, 
W rejonie Florina wszystkie dzie- dawane żądeniem 
szkolne przeszły badanie lIekar-|y i 
skie. W Bpirusie utworzono dwa Ti- 


kołąch 
Spowo 
amerykańskim j 
Sprawie ogrinitzeńia programu 


Akcja strajkowa |: 
robotników włoskich 


A 
RZYM (PAP). Pracownicy banld=|ę 


wi strajkują już od 10 dni. W Nea- |cną pedagogiczne, w których stadia Pidowy okrętów, objańa się Wi: sze |nia programu budowy okrętów ERA ikonu 
polu. robotnicy  portowi „ogłosili |ję 230 przyszłych nauczycieli. egu artykułów prasowy ch. Prasa |wzamian za nabycie, względnie wy | Towarzystwa okrętowe dowodzą 
strajk, tak, że wiele statków nie ż0- W Macedonii otwarto kolesium bea powtarza wszelkie gło- inajęcie okrętów amerykańskich, |ze swojej strony, że propozycje 
stało rozładowanych. W Anconie| gą nauczycieli tureckich. Na tere- |SV; odzywające się przeciw tym |budowanych w czasie wojny. Trumana stanowią zagrożenie: prze 
1.600 robotników zajęło stocznię do- |nach wyzwolonych. drukuje się już | projektom. Ze strony amerykańskiej, tak |mysłu amerykańskiego, gdyż cża- 
ka ky yta zk Lie zę podręczniki szkolne. Z jednej strony dzienniki lon- |Związki Zawodowe marynarzy, jak |Sowe wydzierżawienie 300 okrętów 
re ad Kika dni strajk Sórniiców: 4 i Federacja amerykańskich towa» [i sprzedaż 200 innych okrętów. a- 
| rzystw okrętowych protestują prze ¡merykańskich, przedstawiałoby 
W wielu miastach włoskich a HA B QE © WIBECEWO SFIO: projektom Trumana, stratę 50 proc. tonażu, posiadane- 


wają się demonstracje żołnierzy ro- 
canika 1925, których rząd premiera) ponosi odpowiedzialność za biędną politykę Partii 
de Gasperi postanowił zatrzymać 

nadterminowo w szeregach do mar-| PARYŻ (PAP). Działacze socja- |nię polityczną partii 
ca br. kiedy odbędą się powszechne listyczni, którzy postanowili utwo- 
wybory we Włoszech. |rzyć nowe ugrupowanie pod nazwą 
| „Socjalistyczna partia jedności de- 


Związki 
stwierc 


Zawodowe marynarzy 
zają, że realizacją projek- 


$o przez prywatne 
stwa amerykańskie. 


Zililiacus poddaje krytyce 


wywody premiera Attlee 


przedsiębior- 


i za napływ | 
|do jej szeregów elementów niepo- 
żądanych. 

List 


Fon? s odkreśla, że „Socjalistycz 
Włoska Konferencja Pracy ogło- mokratyce 7 tali >. do | > 2% r ij k RN J m wodą 
siła odezwę suwierdzającą, że robot atycznej został wezwani do |na partia jedności demokratycz- 


stawienia się przed Komisją Dyscy |nej jest dumna z tego, że protesto- | 


nicy włoscy solidaryzują się całkowi | ) ? 
płinarną SFIO. Działacze ci wysto- wała przeciwko uchwaleniu w 


cię z akcją strajkujących i popiera- 


WF n ? s AWA AG K Sde X z zd, 
Ja ich słuszne żądania, wysunięte sowali list protestacyjny do Cen- Zgromadzenia Narodowym ustawy LONDY RIAA e chont do głogu. w onii tych wys 
M A : 7 Ę z Ó Jegi SKT Zy GTE arul racy se e r 20 pz y 
wobec pracodawców. ;tralmego Komitetu Wykonawczego |antystrajkowej, za którą padły gło | YRO giii E Eaa szk e PIEC. 22000 MO PENON 
SFIO "ulgę oonko SFIO 3 * ~ Ziliacus wygło-| wiał jak mąż stanu, Mówił on jak 
List ten stwierdza, że członi. W EAST > M T Sił w New Castle| zwdenerwowana wychowawczyni, któ. 

S stwierdza, że członko- . 


Aresztowanie | 


Że wienie ha G H ys mioni ZU s 

3 ; 7 |wie SFIO, spełniający oficjalne fun . K $ ON aD ZO: ode oy 
foszystowskich spiskowców kcje w partii, popełnili szereg po- Żywność ć czył, że premier| „Prernier Attiee — mówił dalej 
PARYŻ (PAP). — Policja aresz- ważnych przekroczeń i właśnie o- A aTi Attlee wydaje się| zilllacus wydaje się być tak samo 
aa 2 0000Y2 Zalnieszkkć W Wyż ni powinni stanąć - magię Komisją| dla mieszkońców Bizonii p) rz PB nie zdawać” so-| ślepy wobec okrutnego terroru upra= 
krytym w lecie 1947 r. spisku taszy ać bę; inarną. Kongres £ FIO, któ LONDYN (PAP). Niemiecka a- | bie oprawy. z| wlanėg 4 prze z monarchistów + qui- 
aż że y miał tę sprawę rozstrzygnąć, $ Be > NECISENE | 3 | niebezpieczeństw | w Grecji jak wobec nie- 
stowskim „Czarnych Maquis“, odroczył dyskusję „sine die" |S9HCJA prasowa w amerykanskiej ż gł E grożacych Partit) w grožących. ruchowi 


Spisek miał na celu obalenie siłą wbrew wszelkim zasadom demokra |strefie okupacyjnej donosi, że we- Pracy ze strony| Akona stowskiemu ze strony. imne- 


rządu frańcuskiego. Do chwili obec- tytznym. Tymczasem właśnie kie- dług oświadczenia generała Clay'a aocaej potya rializmu amerykańskiego", 
nej aresztowano ogółem 22 osobyjrownictwo SFIO ponosi wyłączną |w pierwszym półroczu 1948 roku eae R deng Zilliacus podkreślił, że obecnie ror 
zamieszane w ten spisek, adpowiedzialność za stratę tysięcy 3 Aent Aep poezyna się okres ostrej walki po- 


Międzynarai. Honferentja sodjalistytzna 


chraduje w Londynie 


LONDYN (PAP). W dniu dzi 
siejszym rozpoczęły się narady ko 
mitetu, powełanego do życia przez 
Międzynarodową Konferencję So. | 
cjalistyczną, 

Na konferencję przybyli przed. | 
sławiciele 19 partii socjalistycz- 
nych. Przewodniczącym został 


Schumacher 


też przyjechał. 
LONDYN (PAP). Do stolicy. Anglii 
przybył Schumacher w towarzystwie 
kilku najbliższych współpracowni- 
ków z partii socjal-demokratycznej 
Delegaci niemieccy wezmą udział w 
miedzynarodowym 


kongresie socjali- |, 


błędną li do Bizonii zostanie sprowadzonych 

— 1.887 tysięcy ton żywności, 
tości ponad 20 milionów dolarów. 
Import obejmie zboże, tłuszcze, ją- 
rzymy, cukier i ryby. 


głosów wyborczych, za 


war- 


wybrany sekretarz 
— Morgan Philips, H- 

Wniosek delegacji polskiej, cze- 5 
chosłowackiej i węgierskiej w spra M 
wie potępienia rządu ateńskiego |m 
za odmówienie wizy wyjazdowej |g 


Labour Party m 


dla delegata greckiej partii socja- |8 
listycznej — został przez większość | 
odrzucony pod pozorem, że w spra jg 
wie tej zapadła już decyzja na kon m 
ferencji w Antwerpii. Jedynie de- |m 
legacja włoska poparła wniosek, 5 
poiępiałjący postępowanie rządu t 
ateńskiego. 

Postanowiono zaleci następnej | 
Konferencji Międzynarodowej przy 


śtycznymm, który 
sobotę 


rozpoczyna Się w | 


jęcie partii socjalistycznej Islandii. 
Narady trwają, 


premier rządu brytyjski 


cje społeczne j klasa robotnicza do 


i ZGROMADZENI, PROTESTACYJNE 


przeciwko akcjom podżegaczy wojennych i 


kapitalizmu 


zorganizowane przez W.K.P.P.S. 
Z remienia PPS przemowioć będz'e Tow. Poseł Artur Koroczewski 


Karty 


«W przemówie 
niu swym — powiedział Zilliacug —- 
ego jakby 
nie zauważył wydarzeń w Europie i 
w Azji — gdzie odbywają się rewolu- 


tK. P.P.R. 


ystępu wydają dzielnice partyjne, 


między siłami, które szczerze prag- 
ną konsolidacji pokoju, a władcamł 
Stanów Zjednoczonych, którzy dla 
swych eclów imperialistycznych : ag- 
łą za wszelką cenę do sprowakawsie 
nia nowej wojny światowej. 


NNONMCORNUDZZNATANWZJZKONNAUNDYWNACNM b Z OWE 0a ok odoialajad goi 0 0- — 


Dziś, w niedzielę dn. 11 b. m. o godz. 10,30 odbędzie się 
w sali kina „POLONIA! Piotrkowska 67 


międzynarodowego 
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I7 -18 stycznia 


KURIER POPULARNY 


Uwłaszczenie wmiastach Ziem Odzyskanych 


Kongres Zjednoczenia Niemiec 
odbedzie sie w Bremie 


BREMA (PAP). — Na Kongre- 
sie Zjednoczenia Niemiec, który 
odbędzie się dnia 17 i 18 stycznia 
w Bremie, mają przemawiać obaj 
przewodniczący SED — Pleck I 
Grotewohl! oraz dr Kuelz z partii 
liberalno-demokratycznej i Nusch 
ke z CDU. 

Teatr niemiecki w Bremie, gdzie 
miało się odbyć otwarcie obrad 


odmówił pod naciskiem władz | 


Marshall żąda od Senatu 


uchwalenia swego planu 


WASZYNGTON 
wienia min. Marshalla i amb. Doy- 
gldsa przed komisją spraw zagranicz 
nych Senatu rozpoczęły przesłuchi- 
wania w sprawie plami Marshalią, 
które mają potrwać około 6 tygodni. 

Marshall przemawiał w tonie ulty. 
matywrym i zażądał zgody Kongre- 


Sesja ONZ wHadze? 


HAGA, (PAP). — Rząd hołender | 


ski opracował projekt odbycia se- 
sji Generalnego Zgromadzenia 


ONZ w Hadze. W dniu 22 stycz. | 


nia projekt ten zostanie wręczony 
sekretarzowi generalnemu ONZ — 
Trygve Lie, 

Jak wiadomo, Trygye Lie 
się w dniu 9 bm. ze Stanów Zjed 
nmoczonych do Europy w celu wy- 
boru odpowiedniego miejsca dla 
następnej sesjj Zgromadzenia Na- 
rodów Zjednoczonych. 


Fuehrer nie żyje? 


Herman Franau, jedyny pozo- 
stały przy życiu człowiek z najbliż 
szego otoczenia Hitlera i wielolet 
mi członek jego osobistej eskorty 


oświadczył, że były Fuehrer nie 
żyje z całą pewnością. 
Dementując niedawne  oświad- 


czente pilota Hitlera — Baumgar- 
ta, który jakoby miał osobiście 


| 


udał | 


wojskowych wynajmu sąli organi- 
zatorom Kongresu. 

Jak podaje biura prasowe SED, 
na Kongres zaproszony został rów 
nież i przewodniczący socjal-de- 
mokratów Schumacher, gdyż — 
jak podkreślono w zaproszeniu — 
— wszystkie partie mogą przed- 
stawić na Kongresie swoje stano- 
wisko. 


(PAP). Przemó.-|su na całą przedstawioną w progra- 


mie Departamentu Stanu sume 6.800 
milionów dolarów. Marshall podkre- 
Ślił, że program pomocy finansowej 
jęst nader dokładnie zestawiony i nią 
można mówić o targach czy jego re 
dukcji. 


Znasmną część dyskusji poświęcono 
zagadnieniu udziału Niemiec w pla- 
nie Marshalla. Minister podkreślił, że 
uwaźa za „specjalnie fstotne” aby 
Zachodnie Niemcy zostaly otjęte tym 
pianem. 


Nr 11 (796) 


Ustalenie form nabywania mien:a 


WARSZAWA (PAP). — W War- 
szawie obradowąłą w dniu wezo- 
rajszym główna komisja kwalifi- 
| kacyjno-szacunkowa, której zada- 
niem jest ustalanie wytycznych w 
akcji uwłaszczania mienia nierol- 
niczego na Ziemiach Odzyskanych. 
W toku obrad uchwałono szereg 
postanowień dotyczących tej akcji. 

Osoby, pełniące służbę publicz- 


ną na obszarze Ziem Odzyska- 
nych oraz osoby, zatrudnione na 
tych terenach na podstawie umo- 
wy © pracę, korzystać będą ze 
zniżki ceny przy nabywaniu mie- 
nia z zakresu budownictwa miesz 
kaniówego. Osoby te mogą naby- 
wać mienie tego rodzaju indywi: 
dualnie, albo łącząc się w spółki, 
Pracownicy państwowi muszą się 
wyłegitymować „odpowiednim za- 
świadczeniem swej władzy, zaś in- 
ni zafntereso | — muszą udo 
wodnić swój stosunek pracy za- 
świadczeniem związku zawodowe. 
go, Główna Komisja klesyfika- 
cyfno-szacunkowa postanowiła po 
za tym, że osoby Indywidualne 


mogą nabywać tylko domy miesz- | 
kanigwe, 

Komisja ustaliła następnie warun 
ki nabycia mienia  nierolniczega 
dla osób, zatrudnionych na Zie- 
miach Odzyskanych na podstawie 
umowy o pracę. 

Sprecyzowano również ulgi, ja- | 
kie przysługują przy nabywaniu 
lub dzierżawieniu mienia ponie- | 


HAMBURG (PAP). — Ruchy 
strajkowe w PBizonii przybierają 
na sile. W ciągu ostatniego tygo- 
dnia strajki wybuchły w Hambur- 
bu, Osnabriick, Frankfurcie n. Me- 
nem, Bremie i Kolonii. Qgółem 


strajkowałe ponad 100 tys. robot- | 
ników. 

Głównym powodem strajków jest 
katastrofalna sytuacja żywnościo- 
wa, wywołana przez sabotażową 
gospodarkę hitlerowsko nastrojo- 
nych urzędników resortu aprowi- 
zacyjnego. Setki ton zmagazyno- 


Wzrost wydajności - wzrost płac 


Poprawa bytu 


robotników _ 


Realizacja umów zbiorowych w ZSRR 


MOSKWA (PAP). Dziś ogłoszony 
został referat prezesa centrali ra- 
dzieckich związków zawodowych 
Kuźniecowa w sprawie wykonania 
umów zbiorowych. Referat ten wy- 
głoszony był na plenarrrem posiedze 
niu Centralnej Rady Związków za- 
wodowych, Kuźniecow stwierdził, że 
w roku 1947 zawarto w przemyśle, 
transporcie i budownictwie 25 tysie- 
cy umów zbiorowych, obejmujących 
14 milionów pracowników fizycz- 
nych i umysłowych. 


Robotnicy i pracownicy umysłowi 
|zgłosili 700 tysięcy wniosków, doty- 
|ezacych racjonalizacji bezpieczeńst= 


odwieźć Hitlera z Ewą Braun dnia | wa pracy itd. 


20 kwietnia 1945 roku do Danii. 
Franau zapewnia, że 31 kwietnia 
1945 r. o godzinie 15 na własne 


Z wniosków tych 200 tys. włączono 
do umów zbiorowych. Realizacja u- 
mów zbiorowych poza codzienną 


| 


oczy widział zwłoki Fuehrera i je- | Kontrolą była sprawdzana na maso- 


go przyjaciółki przed ich spale- 
niem na dziedzińcu Kancelarii 
Rzeszy. 


wych zebraniach pracowniczych w 
przedsiębiorstwach. W zebraniach 
tych brało udział około 90 procent 
pracujących. 


PZPB nr. 3 na czele 


we współzawonictwie miętzyfabrycznym 


W PZPB w Rudzie Pabłanickiej wśród 
tkaczeók pracujących na 8 krosnach rsj- 
lepsze wyniki osiągnęły: Irena ZiÓŁKOWE- 
ka (167,8 proc.) oraz Marta Majer (164.5 
prot): Na „szóstkach* uzyskały : Stani- 
sława Baranowska (168,2 proč), a Anna 
Wróblewska (152,2 proc.), 

W PZPB Nr 1 w tkalni ma „szóstkach* 
pierwsze miejsca tzyskały: Helena Bogus 
(172,5 proc.), Halina Lipińska (187,6 proc.), 
Józefa Seweryniak (167,2 proc.) oraz An* 
na Rams (162,9 proc), 

Na czwórkach” uzyskały: Władysława 


Wożniak 180,6 proc. a Józefa Jóźwiak 
150,9 proc. 
We  współzawodńictwie zespołowym 


fmistrz Engel (111,3 proc.) wyprzedził Kib- 
Jera (106,1 proc), a Stolarz Zygmunt 
(117,8 proc). Stolarza Stefana (108,5 proc.). 
W przędzalni cienkiej wykonała Broni- 
sława Świtoniak swą normę w 160,3 proc,, 
a w przędzalni odpadkowej Józef Wa- 
checki w 162,5 proc. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni na 4 stró- 
nach wyróżniły się: Genowefa Kałużna 
(144,1 proc.), Genowefa Cichocka (143,6 
proc.), Bronisława Woźniak (142,5 proc.) 
i Bronisława Olejniczak (141,7 proc.), a na 


trzech stronach: Stanisława  Niestrata 
(143,1 proc) oraz Genowefa Bartosik 
(140,8 proc.). 


W tkalni na „,szóstkach' uzyskał Broni- 
sław Ciuła 128 proć., a Helena Płachta 
(„czwórki'') 158,8 proce. 

W PZPB Nř ő% pierwsze miejsca w tkal- 
ni zdobyły: Maria Pachulska (6 krosien 
— 169 próc.) i Maria Grzelak (4 krosna— 
180 proc.). 

We współzawodnictwie zespołowym wy 
przedził salowy Mamrot (119 proc.) Sze- 
iestą (110,2 proc.), a Buchner (112 proc.) 
Bociana (110.7 proc.) 

W PZPB Nr 4 czołowe miejsca na 8 kro 
snach automat. uzyskały: Helena Pront 
(157,1 proc.) i Kazimiera Stępień (164 
proc.). Na „czwórkach pierwsze miejsce 
zajeła Marta Gławacka (158 proc, a dru- 
zie Trena Zygmuncik (151 proc, 

W PZPB Nr 5 w przędzalni (4 strony) 
wyróżniły się: Janina Pilarska (194 proc.) 
t Kazimiera Ks! mięa (153 próc.), a w 
tkáni („czwóvk 
(178,5  Droc.), 


5 


a Milczarek 


Z 


owska (172,3| PZPB w Pabianicach, 


proč. oraz Stanisława 
proe). 

W PZPS Nr 1 wyróćnity się w przę- 
daaimi (180 wrzecion) Marla Wożniak 
(162,3 pro) oraz Rovnelia Nowak (162,1 
proc). W tkani („czwórki“) uzyskał 
Franciszek Kopacz (168,3 próc.), 

W PZPB Nr $ w przędzalni (920 wrze- 
cion) wyróżniły się: Helena Stolenwerk 
(158 proc.) i Helena Górecka (156 proc.). 
W tkalni uzyskał (na sześciu krosnach) 
Kazimierz Bełdowski a Janina Marciniak 
(„,czwórki'') 171 proc. 


W PZPB Nr 9% pierwsze miejsca w prze 
dzalni (3 strony) zdobyły: Weronika Mi- 
lewska (158,3 procJ,) Jadwiga Wożźniak 
(155,5 proc.) oraz Anna Jeruzal (140 proc.) 
W tkalni (6 krosien) wykonał Stanisław 
Kubik swą normę w 168,3 proc. 

W PZPB Nr 14 wyróżniły się: Anna 
Świątkiewicz, Antonina Szubert, Stani- 
sława Urbańska, a w PZPB Nr 17: Józefa 
Różga 1 Józefa Oficz. 

W PZPB Nr 16 w przędzalni (4 strony) 
pierwsze miejsca zajęły: Helena Machal- 
Ska (152 proc.) i Zofla Kotkowska (149 


Górzyńska (171,8 


proe.). 
W PZPB w Pabianicach odznaczyły się: 


Krzemińska (145,7 proc.) I Alfreda La- 
tuszkiewicz, a w PZPB w Zgierzu: Maria 
Podradzińska, 
Dudek. 

We współzawodncitwie wśród tkaczy 
pracujących na dwóch krosnach korto- 
wych w PZPW Nr 2 pierwsze miejsca ża 
jeli: Bernard Wanigertner (160 proc.), 
Tadeusz Korliński (159,5 proc,), Stefan 
Andrzejczak (159 proc.) i Stanisław Łitka- 
siak (157,6 proc). 

W PZPW Nr 1 pierwsze miejsca zajeły: 
Alfreda Ciszewska (147,9 proc.) oraz Ire- 
na Karbowska (143,7 proc.). 

WPZPW Nr 3 uzyskała Leokadia Bil- 
ska (151,4 prot). Drugie miejsce zajął 
Stefan Retelewski (139 proc.) 

7 stycznia, we współzawodnictwie mię- 
dzyfabrycznym w przemyśle bawełnia- 
nym najlepsze wyniki osiągnęły PZPR 
Nr 3 Wykonując plan dzienny w prze- 
dzalni średniej w 109,4 proc., w przędzal- 
ni odpadkowej w 120 proc. a w tkalni w 


Antonina Nowak i Zofia | 


h 


Ruźniecow stwierdza, iż zawarcie 
umów zbiorowych. precyzujących 
wzajemne zobowiązania administra- 
cji zakładów 1 robotników poważnie 
przyczyniły się do wzrostu wydajno- 
ści pracy, W październiku 1947 roku 
wydajność pracy w przemyśle ra- 
dzieckim przekroczyła poziom przed 
wojenny e 142 proc. 


Kuźniecow' wskazał na dalszy roz- 
wój 1 stworzenie mowych form 
wspdłzawodnietwa socjalistycznego, 
w którym brali udział majstrowie 
i technołodzy. 


W szeregu przedsiębiorstw po- 
wstały brygady wynalazców, wśród 
których były również licznie repre- 
zentowane robotnice. 


Równolegle de zwiększenia wy- 
dajności pracy wzrosła i płaca ogółu 


robotników. W trzecim kwartale | 
zarobki robotników były| 


1947 r. 
o 28,6 proc. większe niż w analogicz 


mieckiego zaslużonym działączom 
polskim na Ziemiach Odzyskanych. 

Rozumie się przez to pajęcie 0- 
sphy narodowości polskiej, które 
były niegdyś obywatelami Rzeszy 
lub Wolnego miasta Gdańska í 
zajmowały stanowiska kierownicze 
w organizacjach polskich, lub pol 
skim życiu społecznym. 


Suhołaż gospodarczy 


w Niemczech Zachodnich 


wanych produktów uległo zniszczę 
niu w czasie pówodzi, która nawie- 
dziła zmóczne obszary Niemiec Za- 
chodnich i połudn. - zach. Produk- 
ty te nie zostały na czas zabezpie- 
czone przez karygodne niedbalstwo 
lub zamaskowany sabotaż niemiec- 
kich urzędników  administracyj- 
nych, eo szczególnie rozgoryczyło 
ludność niemiecką. 


Dziwna odmowa 


WARSZAWA (PAP). Związek Par 
laków w Westfalii zaprosił przed pā- 
roma tygodniami na święta Bożege 
Narodzenia trzech księży z Polski, 
wśród których znajdował się ksiądz 
Tomasz  Kolakowski. Zaproszeni 
księża zwrócili się do odpowiednich 
władz brytyjskich w Warszawie z 
początkiem grudnia 1947 r. o wyda- 
nie im wiz wjazdowych do ośrodków 
polskich w Westfalii. Władze brytyj 
skie odmówiły jednak wydania wiz 
bez podania przyczyn. 


Przedstawiciela Łodzi 


nym kwartale 1946 r. ; 


Mówca wyraził przekonanie, iż 
zwiększenie wydajności pracy przy- 
czyni się do dalszego wzrostu płac 
robotników w roku 1948. 


Co się tyczy akcji socjalnej, to w | Dintera 


roku ubiegłym radzieckie 


związki | przybyli 


w Prodze 
Prezydent miasta Pragi dr. Vacek 
przyjął w sobotę przedstawicieli 
miasta Łodzi w osobach wiceprezy- 


denta miasta tow. Duniaka, dyr. 
i tow. Postołowa, którzy 
do Czechosłówacji na 


P Pad. $ hh 
zawodowe skierowały do sanatoriów |9 dniowy pobyt, celem bliższego za- 


i domów wypoczynkowych o 300 tys. 
robotników więcej niż w roku 1046. 


Arabowie rozpoczynają akcję 


poznania się z działalnością czecho- 
słowackich instytucji społecznych. 


wojskowa 


na pograniczu Palestyny 1 Syrii 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Jerozolimy, że walka na po. 
graniczu syryjsko - palestyńskim 


a 


Hitleryzm w obozach 


jeńców niemieckich w Anglii 


BERLIN (PAP). W dzienniku „Ne- 
ues Deutschland" ukazał stę list nie- 
mieckiego żołnierza, który powrócił 
z niewoli brytyjskiej, autor pisze, że 
w obozie dla jeńców wojennych w 
Anglii, w którym on Się znajdował 
prowadzono swobodnie propagandę 
faszystowską, kiedy dowiedziano sie 
o śmierci Hitlera wszyscy jeńcy mu- 
sieli powstać i na rozkaz kierownic- 
twa b. obozu uczcić pamięć Fuehre- 


ra przez podniesienie ręki. 

Administracja obozowa werbowa- 
ła jeńców do służby policyjnej w Za 
chodnich Niemczech, 

Żołnierz oświadczył, że powróciw- 
szy do Niemiec mógł stwierdzić, iż 
istniejąca obecnie sytuacja w Bizo- 
nii przypomina mu bardzo warunki, 
jakie panowały w jego obozie w W. 
Brytanii. 


Seim polskich Kolejarzy 


Przed walnym Zjazdem ZZK 


WARSZAWA (PAP).-— Dnia 12 
bm, o godz. 10 rozpocznie w sto- 
licy w sall „Roma“ 3-dniowe ob- 
rady Walny Zjazd Zw. Zawod. 


lk 
Kolejarzy. W zjeździe weźmie u-|dzona zostanie dyskusja nad spra 


IGI. Kom. Rew. i Centralny Sad 


' Związkowy, 


W drugim dniu wybrane 
omisje. Ponadto 


będą | 
przeprowa- 


dział blisko 1.300 delegatów z ca. | wozdariami. 


łej Polski. 


wozdanie ze swej działalności zło | 
żą: prezydium Zarządu Gł. ZZK, 


Walka bohaterskiego narodu gróe- 
kiego o niepodległość i wolność Gre- 
cji odbiła się szerokim echem wśród 
społeczeństwa polskiego. Kilka dni 
temu  donosiliśmy o samorzutnej 
akcji pomocy dla bojowników grec- 
kich. 

Obecnie powstał Komitet Organi- 
zacyjny Towarzystwa Przyjaciół De- 


103 proć. 


Na drugim miejscu uplasowały się 


mokratycznej Grecji, złożony z- wy- 


|bitnych działaczy politycznych i spo 


W pierwszym dniu zjazdu, po przewiduje 


§ | 
Antonina Wołoszczyk (147,8 proc.), zona przemówieniach powitalnych, Pre | 


W trzecim dniu porządek obrad 
udzielenie absoluto- 
rium ustępującym władzom, spra- 
wozdania komisji 1 wybory nowych 
władz związku. 


warzystwo Przyjandół Dem, Gredi 


Powołanie Komitetu Orranizacyjnego 


łecznych, nauki i 


sztuki. 

W skład Komitetu Organizacyjne- 
go wchodzą m, in, prof. dr. pos. Mie- 
czysław Michałowicz, tow. pos. Ze- 
non Kliszko, tow. pos. Tadeusz Ćwik 
pos. Aleksander Juszkiewicz, 

Dnia 13 bm. odbędzie się zebranie. | 
na którym wybrany zostanie Zarząd 
Główny i omówiona działalność To- 
warzystwa. 


przedstawicieli 


| 


grupą 600 uzbrojonych Arabów trwa- 
ła około 6 godz. Ze strony brytyjskiej 
użyto w akcji artylerię, kawalerię i 
lotnictwo. Piątkowy atak Arabów 
był najcięższym z przeprowadzonych 
dotychczas w Palestynie od chwili 
decyzji o jej podziale przez ONZ. 

Arabowie zaatakowali 2 osiedla ży. 
dowskie drobnymi grupami po 80 
osób. Tdące z odsieczą jednostki bry- 
tyjekie musiały przedzierać się przez 
zablokowane drogi będąc ostrzeliwa- 
ne równocześnie przez ukrytych na 
wzgórzach Arabów. Na skutek na- 
hadu zginęło 8 Żydów, straty arab- 
skie nie są znane, y 

W kołach arabskich oświadczono, 
że trzej dowódcy oddziałów partyzan 
ckich rozpoczęli już działania woj- 
skowe w Palestynie. Piatkowy nenad 
ma być zaporzatkowaniem woisko- 
wej akcji arabskiej na większą niź 
dotychczas skalę. 
RAZA ZZA 


Strajk generzlny 

_ Robotnicy wszystkich przedsię- 
biorstw miejskich i fabryk w Dnis 
burgu odbyli wiec, na którym za«: 
ządajj zwołania w najbliższą środę 
łącznego posiedzenia przedstawicie 
li wszystkich związków zawodo- 
wych czterech wielkich miast Za- 
głębią Ruhry — Essen, Duisburga, 
Muehłkeim i Oberhausen. 

Na zebraniu ma zapaść decyzia 
w Sprawie ogłoszenia generalnego 
strajku. 


Ogłoszenie 
nowych ustaw 


WARSZAWA (PAP). Prezydent Rze- 
czypospolitej Polskiej zarządził ogło- 
szenie w Dzienniku Ustaw R. P. na- 
stiępujących ustaw: 

1) z dnia 30 grudnia 1947 r. a zmia 
nie ustawy z dn, 3 lipca o państwo- 
wym planie inwestycyjnym na rok 
1947, 

2) z dnia 30. grudnia 1947 o prowi- 
zorium państwowego planu inwe- 
stycyjnego na okres od 1 stycznia do 
31 marca 1948 r., 

3) z dnia 30 grudnia 1947 r. a wobo- 


rze rekruta 


Nr 11 (796) 


KURIER POPULARNY 


Walka klasowa jest motorem dziejów | 


ideologia pelnego brzuc 


Piqta kolumna amerykańskich kapitalistów 


W Izbie Reprezentantów oraz w icję, która znałazła by oddźwięk w 
komisji spraw zagranicznych se- masach. 


obednie dyakucjł pad aare] Trawienie i ideologia 


obecnie dyskusja nad planem Mar- 


shalla, który wiąże się z sytuacją | 


gospodarczą i polityczną Szesna- 
stu krajów. Marshall, aby uzyskać 


zgodę władz ustawodawczych 
USA, stawia sprawę realizacji 


swego planu zasadniczo. W wypad 
ku częściowego tylko zatwierdze- 
nia jego zamierzeń skłonny jest 
podobno podać się do dymisji. 
Rząd francuski podpisał już umo- 
wę ze Stanami Zjednoczonymi o 
tymezasowej pomocy gospodar- 
czej. 


Rozeznanie sytuacji 


YDARZENIA te mają poważ- 

ny wpływ na sytuację poli- 
tyczno gospodarczą Europy, i dla- 
tego w ich obliczu należy znać 
dokładnie zamierzenia kapitalistów 
amerykańskich i ich polityków. 
Właściwe rozeznanie sytuacji jest 
tym konieczniejsze, ponieważ ame 
rykańscy organizatorzy podboju 
świata osłaniają swoją działalność 
mgłą frazesów, deklamując obłud- 
nie o uczuciu litości w stosunku 
do narodów, zniszczonych przez 
wojnę. Frazesy te nie powinny 
zniekształcić obrazu amerykań- 
skich zamierzeń. Chodzi bowiem 
jedynie o interesy kapitalistów i 
ustroju, który zapewnia im możli- 
wość dzialania. 


Piata kolumna 

pP FZEMANY ustrojowe doko- 
nane w wielu krajach po 
zwycięskiej walce z hitleryzmem 
oddały masom pracującym decy- 
dujący wpływ na bieg wydarzeń. 
Pasożytnictwo kapitalistyczne zo“ 
stało usunięte od władzy, Fala de- 
mokratyzacji stosunków politycz- 
nych, gospodarczych i społecz- 
nych stała się groźna dla „kraju 
klasycznego kapitalizmu“. Ten 
proces należało wszystkimi rozpo. 
rzędzalnymi siłami hamować — 


jeżeli się uda — cofać. Rozpoczę- 


ła się pośpieszna mobilizacja pią 
tej kolumny kapitalistycznej. Rolę 
tę objęły partie reakcyjne i pseu- 
dopostępowe. Plany zostały opra- 
cowane, posłuszni wykonawcy 
przeszli do ofensywy. Kapitaliści 
amerykańscy zdecydowali się dzia 
łać przy pomocy wszystkich do- 
stępnych im środków, poczynając 
od sprzętu wojennego, instrukto- 
rów wojskowych i pieniędzy, koń- 
cząc na szantażu i przekupstwie. 

Pozostałą jednak rzecz najtrud- 
niejsza: świadomość polityczna 
ias pracujących. 
poczynania partii robotniczych mo- 
Żna tu. i ówdzie utrudniać, ale nie 
da sig zniszczyć ideolo ustala- 
jącej plan działania i zapewniają- 
cej możliwości rozwoju. 
było szczerze marksistowskim par- 
tiom przeciwstawić własną koncep 


oji 


gli. 


Bataliony 
odbudują 


Przy rozbudowie Szczecina za- 
trudpnione brda na wie skalę mło 
dzieżowe ba my pracy (tw. „Słu- 
żba Polsce” Na snecjainym zebra- 
niu przedastawicjen iinteresowa= 
nyoh instytucji zadecydowano, że 


Szczeciiska Dyrekcja Odbudowy u- 
żyje do pracy adzruzowaniu 
miasta, przebiciu arterii komunika= 
cyjnej miejskiej do portu, uporząd- 
kowaniu zieleńców. parków itp. 2 ba 
taliony — 2 tysiące osób, Dyrekcja 
Okregowa Kolei Państwowych przy 
pracach ziemnych w porcie central- 
nym zatrudni 3 bataliony — 8 tys. 
osób, 1 batalion zaś przy dokończe- 


przy 


niu kolejki wąskotorowej Koszalin— | 


Bobolice (kilka kilometrów toru). 
Szczeciński Urząd Morski potrzebuje 
2 batalionów — 2 tys. osób do odgru 
zowania i przeprowadzenia robót 


ziemnych w porcie węglowym. Łą- 
cznie pracować będzie 8,000 mło- 
dzieży. 


Jeśli wziąć pod uwagę, że same 


Organizacyjne | 


Trzeba | 


ÓŻ MOGLI w tym zakresie 
wymyśleć kapitaliści, którzy 
we własnym kraju mieli periody- 
czne kryzysy i bezrobocie, sięga” 
jace dziesiątków milionów robotni- 


ków. Poszli — rzecz oczywista — 
po linii rozumowania każdego 


wielkiego posiadacza, wyzyskują- 
cego człowieka pracy. Orzekli, że 
źródło radykalizmu światowego 
tkwi wyłącznie w powojennej nę- 
(dzy. Musimy — rozumowałi oni 
wzmóc siły kapitalistów tam. 
gdzie istnieją. aby mogły one z ko- 
lei wpłynąć na ogólny wzrost po- 
ziomu Życia. Jako tako nasycony 
jrobotnik francuski, czy włoski 
|jmachnie ręką na program prrtii 
irobotniczych. do których należy, 
|proces trawienia pozbawi go zdol- 
¡ności organizacyjnego działania, 

Tak brzmi w ogólnym sformu- 
jłowaniu sens „ideologii“ kapitali- 
stycznej. Nawet dla człowieka po 


mami ideologicznymi klssv robot- 
niezej, rozumowanie to jest oczy” 
wistym bezsensem. Doświadczenia 
powojenne dowiodły, że próby od- 
budowy zmiszczonych krajów przy 
pomocy  kapitalistycznych form 
gospodarowania zawodza. Brak 
planowego działania, wielkie pro- 
cesy inflacyjne, przesunięcie głów- 
nych ciężarów odbudowy na klasę 
robotniczą, kierowanie się wyłącze 
lnie zyskiem prywatnego posiada- 
| cza wszystko to w praktyce 
jest pogłębianiem chaosu i bezsiły 
|gospodarczej, — zapoczątkowanej 
|przez wojnę, Fala strajków, która 


iwzmąga się systematycznie 


w.erzchownie obeznanego z proble | 


przeszła ostatnio przez Francję, a| 
we 


Włoszech dowodzi, że w krajach 
penetrowanych przez kapitalistów 
amerykańskich nie ma dotychczas 
żądnych szans na poprawę dotych- 


walczy robotnik chiński, mieszka- 
jący w nędznych barakach i od- 
żywiający się garstką ryżu, wal- 
czy również robotnik duński, któ- 


jeliet 


czasowego poziomu życia. 


Walka klas 


LE  PRZYJMIJMY teorety- 

cznie, że możliwość tego ro- 
dzaju istnieje, że udało się w ja- 
kimś kraju osiągnąć znaczniejszą 
poprawę w-dotychczasowej sytua- 
cji Czy fakt ten przekreślić może 
zjawisko walki klasowej, która 
jest głównym motorem dziejów 
ludzkości ? 


remu poziom rozwoju kraju za- 
pewnia znośne mieszkanie i wyży” 
wienie. Socjalizm, to nie jest tyl- 
ko sprawę zaspokojenia głodu i 
innych  ełementarnych potrzeb 
człowieka. To jest problem zmiany 
stylu życia, likwidacji pasożytni- 
ctwa ludzkiego, stosunku człowie- 
ką do człowieka, państwą do pań- 
stwa i ogólnych możliwości roz- 
wojowych świata bez kataklizmów 
wojennych. 

O tym wie ogromna większość 
klasy robotniczej i tej świadomo- 
ści nie zdoła przysłonić żaden ka- 
pitalistyczny „ideolog". 


Walka klas. rozwija się w każ- 
dym kraju, bez względu na po- 
ziom życia mas pracujących. O 
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„Biało-czarna rozmowa“ iastrzębia 1 zawrotna. 


Przedstawicielom Polskiej Komis 
|do Badania Zbrodni niemieckich u- 
| dało się odnaleźć w berlińskiej cen- 
jtrai dokumentów nieznane dotąd 
światu świadectwa, oryginalne lis- 
ty i akty urzędowe, ilustrujące po- 
jstępowanie okupantów  hitlerow- 
[skich w stosunku do Polaków. Od- 
kryto m. in. przed kilku dniami do- 
kument, 
życia swojego czasu tzw. Bergungs- 
istab — Warschau, którego zadaniem 
było zgromadzenie wszystkich zdo= 


jvon. Waeg, który działał w porozu- 
jmieniu z Geiblem i Koppe. W pol- 
jskim posiadaniu znajduje się list 
min. Rzeszy, Speera do Himmlera z 
| dnia 10 grudnia 1944 r. o utworzeniu 
tego urzędu. Nagromadzone mienie 
jnieszczęsnych warszawiaków  roz- 
kradane było oficjalnie i prywatnie. 


młodzieży 
Szczecin 


tylko władze kolejowe w ramach ro- 
bót masowych wydobyć mają 
| 1,000,000 m. Sześć, ziemi i przyjmie- 
jmy przeciętne przepracowanie 2 m. 
sześć. ziemi na robotnika dziennie, 
dalej poważne prace przy budowie 
| nasypów, itd, to na tym jednym tyl 
lko odcinku prac zatrudnić trzeba 
będzie 1.000 robotników (2 zmiany 
po 5 godzin przez 250 dni). Roboty 
trwać będą od kwietnia da listopada 
rb. 

Młodzież, zaszeregowana w bata- 
lionach pracy „Służba Polsce“ miesz 
kać bedzie w barakach, względnie w 
namiotach. Umundurowaniem i 
kwaterowani: zajimą się władze 
wojskowe, ' natomiast wyżywienie o- 
płacać beda poszczególne instytucje 
i przedsiębiorstwa, korzystając z u- 
sług Batalionów Pracy 

Młodzież w wieku od 16 do 21 lat, 


m 


sięcy po 5 godzin dziennie. 


Warszawskie zdobycze Himmlera 


Odkrycie sensacyjnych dokumentów hitlerowskich 


ji|Oto gen. Geibel pisze do Himmlera, |od marca do 10 czerwca 1944 r. 
iż przesyła mu do osobistego użyt- |i stwierdzają, iż zburzono budyn- 
ku szereg przedmiotów, pochodzą- |ków o kubaturze ogólnej 10 miżj. | 


mówiący o powołaniu do | 


| byczy niemieckich z Powstania 
Warszawskiego. 
Kierownikiem urzędu był gen. | 


metrów sześć. Z gruzów wydobyto | 
34 miliony sztuk całych cegieł. 6 ty-| 


cych z „oczyszczania, Warszawy”. 
Czego tam nie ma? Himmler otrzy- 


mał nawet akordeony. sktzypce, dy |sięcy ton złomu żelaznego, 1.300 ton |f 
wany, obrazy, cyrkie i suwaki. żelaza użytkowego, wreszcie 805 ton |ý 

19 sierpnia 1944 r., czyli podczas | innych metali. y 
powstania, gen. Reinefahrt pisze do| Wszystko to Niemey skrzętnie wy Ą 
Himmlera prywatny list z zawiaądo- | wieźli do Rzeszy. l$ 
mieniem, iż przesyła mu pozdrowie- ý 
nia oraz 2 paczki herbaty z „naszej | p 


warszawskiej zdobyczy“. List ten nie | 
wymaga chyba komentarza? 

A oto inny dokument, zadający 
kłam stałym twierdzeniom niemiec- ma RE f 
kim, iż getto warszawskie zburzone | W ładze słowackie surowo. tępi 
zostało jedynie w konsekwencji pów wszelkie przejawy paskarstwa, nie 
stania. Oto pismo Himmlera do naj- |legalnego handlu i naruszania prze 

ego dowódcy SS i policji w|pisów wydanych dla zapewnienia | 
'akowie, datowane 16 lutego 1943 |wyżywienia całej ludności, 


{ 

3| 
r. (a więc przed wybuchem powsta- Prasa przynosi nazwisky: osób, | 
które zostały skazane przez spē- 


Surowe Kary 
na słowack'ch pas arzy 


pracować będzie przez okres 2 mie- | *STencji prasowe, 


|amerykańskiej 
za- | 


|jak komunikuje agencja włoska |morskiej „Golden Bear“ przygoto 
Ansa. |wuje się do wycieczki „kurtuazyj- 
Admirał floty amerykańskiej, nej“ na morze Śródziemne. Ten! 


nia w getcie), Himmler nakazuje cał 

kowite zburzenie getta, „bez żadnej lejalny sąd policyjny w Bratysła- | 
ewakuacji: resztek mieszkańców, |wie na kary więzienia i grzywny 
którzy mają zginąć przy podpalaniu, |z przekroczenie przepisów 0 prze. | 


wysadzaniu w powietrze itp. 


s s: ; miale zboża, zę ieuprawniony | 

W innym dokumeńcie Himmler | yku pacz oa En Fi, eat DORY 

> - j A gaC17 > r e- 

zarządza, aby wszystkie materiały |, * p moza 1 nierogacizny Ww ce" | 


jlach spekulacyjnych, za bezpod- | 
stawne podniesienie cen maki itd. | 
Wyroki opiewają przeważnie na 


budowlane, które się uzyska przy 
burzeniu getta, były wysortowane 
do dalszego użytku. 


Po zburzeniu getta nastąpił cały|30 dni więzienia i grzywnę do! 

szereg raportów. Datoware są one|10,000, a nawet 20.000 koron. | 

Fiota wojenn USA | 
Śródziemnym 

W porcie Paranto oczekują przy” |Morze Śródziemne — eskadra 


lotniskow (amerykańska na tym terenie sta- 
A PE | Pr 5 : 
krążowni. |nowić będzie kompletną jednostkę 


bycia amerykańskiego | 
bojową. | 
Í 
$ 


ca „Midway“, trzech 
ków i 10-ciu kontrtorpedowców | 
floty śródziemno- 
morskiej. Przybycie ich spodziewa- | 
ne jest między 13 a 17 stycznia. |szkolny 


Agencja Associated Press dono- 
si z Vallejo (Kalifornia), 
kalifornijskiej 


że okręt 
akademii 


Chester Nimitz dezył na kon | „Złoty niedźwiedź” zabierze ze so- | 


San Fronci. |bg ładunek żywności 1.200 ten z; 

z 4 5 ; A r CZĘ = a 

seo, Że z chwilą przrbvcia okre |*órą. dla Ivdności Grecji, Włoch o` ;g 
tów, które są obecnie w drodze na 'raz Francji, |ś 


a 


Fzłszywa et kieta 


Jest coś żałosnego w tym u= 
partym osłanianiu fałszywymi 
frazesami posunięć, jakie sto- 
suje obecnie polityka amery- 
kańska. Interwencję wojskową 
w Grecji czy w Chinach nazy- 
wa „pomocą“, walkę o rynki 
zbytu i źródła surowców — 
„wałką o demokrację", inwa- 
zje Indonezji — „akcją poli- 
tyczną”, szpiegostwo — „popie 
raniem elementów szczerze de- 
rnokratycznych*. Ta niechęć 
nazywania rzeczy po imieniu, 
to zakłamanie ideologiczne i 
używanie podrobionych ety- 
kiet, często zaczerpniętych z 
leksykonu prawdziwej demo- 
kracji i postępu. Świadczy z 
jednej strony o nieczystym su 
mieniu, z drugiej zaś — o pa- 
niczmym lęku przeł reakcją 
opinii publicznej na prawdzi- 
we cele imperializmu. 


Świeżo z tym zjawiskiem 
mamy do czynienia przy two- 
rzeniu nowego państwa w 
Europie — Bizonii. Nie można 
go nazwać „Republiką Frank- 
furcką* bowiem ustrój tego 
kadłubowego państwa nie jest 
jeszcze ustalony. Może będzie 
monarchią, może faszystow= 
sko - korporacyjnym potwor- 
kiem, pogrobowcent perwer- 
syjnego połączenia programu 
Hitlera z planem Marshalla. 
Najpewniej jednak będzie 49 
Stanem USA, zamieszkałym 
przez ludność wyposażoną w 
prawa polityczne równe pra- 


wom obywateli amerykzń= 
skich.. murzyńskiego pocho- 
dzenia, 


Dzielnie sekundują planom 
anierykańskich „zdobywców“ 
— kapitaliści niemieccy. Zwią 
zani jeszcze w okresie przed- 
wejennym ze swymi pobratym 
cami zza Oceanu zawiłymi 
węzłami rozrachunków Í zy- 
sków we wspólnych trustach 
i koldingach, bez namysłu 
wyprzedają całość i wołność 
swego kraju, oddają los ludu 
niemieckiego na łaskę i nieła- 
ske wytrawnicjszych ckaploa- 
tatorów ludzkiego potu i krwi. 


Projekty amerykańskie w 
pierwszym rzędzie i w chwili 
obecnej uderzają w interesy 
naroda niemieckiego. I pomi- 
mo krzywd, jakich doznaliś- 
my ze strony tego narodu, 
stwierdzamy obiektywnie, że 
jedynym sposobem aby urato- 
wał się on przed losem, jski 
znosiły i jeszcze znoszą ludy 
kołoniałne — jest przeciwsta- 
wienie się planom amerykanń- 
skim. Istnieją zresztą oznaki. 
że w społeczeństwie niemiee- 
kim rodzi się opór przeciw dzie 
lenin Niemiec i obracaniu ich 
w protektoraty. Czy opór ten 
stężeje dostatecznie. aby stać 
się skutecznym, pokażą już 
najbliższe miesiące, 


Z polskiego i europeisidego 
punktu widzenia wydarzenia 
trankfurokie nie budzą naj- 
mniejszej wątpliwości. Jeszcze 
jesienią ub. roku tow. premier 
Cyrankiewicz, przemawiając 
w Poznaniu w przeddzień ós- 
mej rocznicy napadu niemiec- 
kiego na Polskę ostrzegał: 
„Dla nas jest dziś wi- 
doczne, że w sercu Eu 
ropy odbudowuje się 
kanitalizmniemieck i, 


ten sam kapitalizm, 
który pogrążył naród 
icałąEuropew odme- 
tach wojny, który 
szedł na podbój Zwiaz 
ku Radzieckiezo, na 
podbój całego świata. 


Jeśli wiemy. jakie niebeznie 
"oństwo nam grozi. je 
znamy — staje się ono odrazu 
nnuiejsze. Świadomość bowiem 
niebezpieczeństwa nobudza do 


jesti 


orzygotowania Sedków nnik- 
n'seia go lub pokononia, 
(i. w) 
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KURIER POPULARNY 


Procesi 


Nr LL (706) 


Prokurator żada kary śmierci 


dla sabotażystów Dolewskiego i Rozmaniia 


4 


ję — | 
Prokurator ppłk. Graff 


Wczoraj w piątym dniu rozpr awy 
wygłosił oskarżycielskie przemówie- 
mie prokurator pplk. Graff. zaś ma 
popołudniowej sesji przemaw ali ob- 
rońcy oskarżonych. 

Naprężenię na sali sądowej osiąc- 
nelo swój punkt kulminacyjny wte- 
dy, kiedy prokurator zażądał w kon- 
kluzji swojej mowy kary śmierci dła 
dwóch głównych oskarżonych Do- 
lewskiego i Rozmanita, Dolewski jest 
blady, Na twarzy Rozmanita maluje 
się rozpacz. 

Zdają sobie sprawę, że zbrodnie, | 
których się dopuścili, będą fch dro- 
go kosztować. 

Rozprawa otwartą została o godz. 
12 w południe. 

— Analizuiąc wyniki kilkudniowe- 
go przewodu. mówi prok 
— chciałbym na wstępie o 
tuację gospodarczą krain, 
oskarżeni rozpoczęli 


w 


ja ki ej 
i kontynuowali 
swą zbrodniczą działalność, godzącą 


w podstawy naszej gospodarki na- 
rodowej, Po zniszczeniach wojen- 
nych Rząd przystąpił do budowy 
Polski Ludowej, demokratycznej, 
dy obywatel po wprowadzeniu prze- 


mian ustrojowych otrzymał możli. 
wość rozwinięcia swych zdolności 
iniciatywy. Taka Polska nie ' mogla 


podobać się kapitalistom i obszarni.. 
kom. Oto tło działalności „ober-spe- 
kulanta** Dolewskiego, byłego fabry- 
kanta Rozmanita i przedstawiciela 
finansiery przedwojennej 
Wywodząc się ze Środowisk kapi. 
talistycznych, pracowal wspólnie ce- 
lem uniemożliwienia normalnego roz- 
woju państwa „demokratycznego. 

Nie jest przypadkiem, 
rektor koncernu węglowego, Drzy* 
jaciel Mikołajczyka, Wachowiak 
wspólnie z Dolewskim finansował 
PSL, Istnieję ścisły związek mię- 
dzy machinacjami Dolewskiego i an- 


tyludową polityką zbiegłego do Lon- |BĘ 


dymu Wachowiaka. /Dolewski wie 
dział, poco finansuje stronnictwo Mi. 
kołajczyka, a ten chętnie brał od 
niego kredyty. Droga „Dolewszczyz- 
ny“, to droga machinacji i zpw 
to próba wniesłenia haos w 


„WIELKI M 


id z kolei program „Osy“, 


podniósł się poziom wykonawców, 


przez  doangażowanie takiego asa, 
jakim jest Dymsza — oraz Heleny 
Pichelskiego, 
również asów w swoim rodzaju. Han 
ka Brzezińska, Duet Sutt, Jerzy Dar- 
ciąg meczo- 
której można ze spo- 
kojem zawierzyć losy każdej tego ro 
Popra- 
wila się również sprawa konferan- 
sjerki, którą w formie dwusłosu pro 
Henryk 
Szwajcer. Dołącza się do nich w dru- 
giej części i Barbara Halmirska. Nie 
jest to jeszcze rozwiązanie, ale ta- 
łentów konferansjerskich brak nam 
na ogół. Po niezapomnianym Jaros- 
sym, który umiał to robić bardzo in- 
teligentnie i z dużym wdziękiem, nie 
który 


Grossówny i Jerzego 


ski — 
wej drużyny, 


tworzą dalszy 


dzaju „sportowej“ imprezy. 


wadzą Jerzy Pichelski i 


mieliśmy już konferansjera, 
by mu choć w przybliżeniu dorów- 
nat. A rola to w 


Każ |; 


Koziełła. | 


że byly dy- | 


za- 
tytułowany „Wielki mecz“ jest du- 
żym krokiem naprzód w rozwoju te- 
go teatru. Przede wszystkim wyrów- 
nała się skala tekstów, a następnie— 


kabarecie i teatrze 
rewiowym wagi ogromnej. Konferan 
sjerka oparta o cudze teksty i pomy- | sz 
sły, zawsze wypada sztucznie i szty- 


szą gospodarkę państwo, próba |lśmy — mówi prokurator — do za- 
przywrócenia ustroju 2 przed 1989 r. | opatrzenia died, chłopów f robot- 

Oblicze Dolewskiego i jego adhe- |ników w zeszyty, bez których nie 
rentów obrazują fakty. Już podczas |mogłyby się uczyć, Ale w tym cza- 
okupacji rozwija swój spryt speku- |sie. Dolewski świadomie przez pół 
lancki, współpracuje z Koziełlem, po. |roku magazynował 70 ton tego pa- 
wiernikiem okupanta w Banku Han. |pieru, z którego możnaby zrobić 2 
dlowym, Te dwie pokrewne sobie du |mikony zeszytów. Tupet / bezczel. 
sze w Polsce niepodlezłćj czynią wszy |ność tego spekulanta był zadziwia- 
stko, by Ssparaliżować pracę urucholiący. Gdy Rząd rozpoczął w 1946 r. 
mionych przez robotników, zruino= |akcję iaterwencyjną na ryrkn. on 
wanych fabryk. Jest to droga fał- |zgłosłt się niby dobrowolirwe do 
szerstw : machmacii, które kosztem | współpracy, a w magazynach cho- 
robotnika i jego krwawego trudu wał towar. Umiał się maskować, 
dąią im fortunę. Ale obok tego, że |wiedząc że paraliżuje wysiłki pań. 
Dolewski otrzymuje milionowe po-|stwa w kierunku stabilizacji stosun” 
życzki, stara się on godzić w naszików na rynku. Umiał dać I milion 
ustrój przez korumpowanie urzędni- |na Daminę Narodową, ale w tym 
ków państwowych. Kupuje kradzio. |czasie zalega! w podatkach na 19 
ny towar. państwowy, daje „nadpła- milionów, Dawał więc z p'eniedzy 


ty”, bo normalte przydziały 
zadowalają, 


go nie 
-On pragnie zarobić nie 


zwykłą marżę lecz co najmniej 
1000%., Dolewski wyjeżdża po raz 
pierwszy właśnie do Fordonu, bo 


tam na czele fabryki stoi dawny jè- 
go znajomy, były fabrykant papie- 
ru Rozmanit, Oni dwai nailepei po- 
rafą okradać robotników, Dla tego 
celi Rozmanit fałszuie zestawienie 
wydajności robonikóbv, pogarszając 
|jch stan materialny. 

Prokurator omawia dalej działal- 
ność Dolewsk'ego jako vice.prezesa 
|Zrzeszenia Kupców į twierdzi, że ża- 
wiódł on swych mocodawców. Naj- 
| iaskrawiej przejawiło się to w pra 
[ey F 1.0.P.Z.O. Lwia część remanen- 
tów poniemieckich dostała się sa- 
memu Dolewskiemu, który w ciągu 
krótkiego czasu stał się naiwiększym 
kupcem papieru w Polsce. Członków 
komsii Romańczuka, Biedrzyckiego 

innych posadził na ławie oskarżo. 
tych Dolewski, On ich przekupywał, 
przyjmował na fibacjach, Ale dzta- 


łali wszyscy ma szkodę państwa, 
choć Do!ewski twierdzi, że płacił 
im „z dobrego serca”. Ale te lapów- 


ki spowodowały, że Dolewski mial 
w wielu miastach Polski swoje fifie 
z małego sklepiku w ciągu dwóch 


ilat dorobit się majątku wartości 44 
milionów. 

W tym czasię na rynku papierni- 
czym były trudności z zeszytami 


Oficialna cena zeszytu wynosiła 4 zł. 
Dolewski sprzedawał ie po 12 zł. — 
a on dyktował cenę rynkowi. 


Dąży- 


Pabianickiej. 


Prosimy o wzięcie udziału 


l członków i pracowników. 


czą akcję Mikołajczyk: 


państwowych 


Dolewski finansował przedwybor- 


bo wierzył, 


Lekarz 


podejrzany 


Prokurator Sądu Okręgowego w 


|Wadowicach prowadzi dochodzenie 
|przeciwko dr. Stefanowi Budziasz. | 
kowi, 
stwo z art. 1 Dekretu z dnia 31 
sierpnia 1944 r. 
Nr 69, poz. 377) do Sygnatury L. 


podejrzanemu o przestęp” 


(Dz. U.R P. 


Ds. 556-47, a w szczególności o. to, 
że będąc więźniem w obozie kon- 
centracyjnym w Oświęcimiu (Bu- 
na-Manowice), jako kierownik Szpi 
tala obozowego w latach 1942 — 
do połowy stycznia 1945 r., mimo, 
że nie posiadał odpowiedniej prak 
tyki, dokonywał na więżniach obo- 


zy — dla wprawy — operacji chi- 
rurgicznych 
nokrotnie wynikiem śmiertelnym, 


kończących się: niejed 


Ponadto podejrzany dr. Stefan 
Budziaszek miał być zajęty przy 
segregacji więźniów, niezdolnych 
do pracy, przeznaczając nawet 
Iwięźniów zdolnych do pracy na 


spalenie i miał spowodować w ten 


Dnie 8 stycznia 1048 roku po długich BR GR zmarł 
TOW, 


CZESŁAW DOBIŃSKI 


DŁUGOLETNI PRACOWNIK I CZŁONEK KOŁA P. P.S 
PRZY Ł. W: E. K. D. 


Pogrzeb odbędzie się dnia 11 stycznia 48 r. o godz. 15 
z domu żałoby przy m. Wędkarskiej na cmentarz w Rudzie 


w pogrzebie wszystkiech 


DYREKOJA L. W. E.K. D. 


| 
ko A 
Teatr literacko-satyryczny „OSA“ 


' ŚR 
du wa 
wno. Winna mieć ona charakter im- 
prowizacji, gdyż inaczej zatraca te- 
go ducha bezpośredniości, który de- 


cyduje o włąściwym nawiązaniu nici 
między sceną a widownią. 


Lecz sprawą decydującej wagi są 
teksty. Od teatru ze stemplem lite- 
racko - satyrycznym mamy prawo 
oczekiwać towaru w pierwszym ga- 
tunku, Niestety, fak się okazuje, i 
ten nie chodzi u nas piechotą, Do- 
brze już, jeśli to co nam dają, ma 
przynajmniej cechy kultury literac- 
kiej, nie jest płaskie i trywialne, a 
inne braki okupuje humorem i dow- 
cipem. Pod tym względem na ostat- 
ni program „Osy“ narzekać nie mo- 
żemy. Jest on zestawiony według 
recepty, czyniącej zadość kontras- 
tom, recytacje i piosenki przeplata- 
ne są skeczami, skecze, ze swej stro- 
ny, na ogół dobre w założeniu, może 


zazębiają się z życiem. Mania spor- 
towa, pochody, tarapaty ludzi wpły- 
wowych, mdręczonych przez szuka” 
jących protekcji, refleksje chłopka - 
roztropka na aktualne tematy — oto 
rvSsy. 
zerzać należy. 


Z numerów solowych dobry jest 


nie zawsze dociągnięte, są zabawne i! 


które weląż pomnażać i po-; 


Prolog pióra I Sikiryckiego, senty- 


mentem owiany wiersz M. Słomczyń 


skiego „Smukła żono mego przyja- 
ciela!“ (obydwa dobrze 
przez Jerzego Pichelskiego) oraz pio- 


senka St. Sojeckiego „Ja jestem pi-|no w ostatnim 
która w wykonaniu Dymszy | gruntownie. 


jany*, 
zdobyła sobie pozycję 


wykonane 


przebojową. | trzech skeczów, 


żę z chwilą, gdy ten dojdzie do wła. 
dzy, będą lepsze warunki do spekn- 


lacji. Przeliczyli się obaj» Dolewski 
godził w plan. produkcji, w plan 
trzyłetn. To samo dotyczy Kozieł” 
ła, który dzałał przeciw polityce 
fimangowei. Łatwo się dziś zasłonić 
Koziełłowi  Wachowiakiem. który 
jest zagranicą. Trzecim współpra. 


tej szaice był Rozma- 
nit. On poto szedł do Fordonu, do 
upaństwowionej Swojej fabryki, bo 
nie wierzył w heroizm klasy robot- 
miczej, która buduje d4ś wi ięcej fa- 
bryk | wyrabia w eael towarów bez 
swych dawnych szefów, Liczył, że 
tę fabrykę odbierze. 

„Lewe“ kasy i produkcja — to nic 
innego, jak sabotowanie dzisiejszej 
rzeczywistości. 

Prokurator omawia następnie dzia- 
łalmość pozostałych oskarżonych i 
twierdzi, że była ona szkodliwa dla 


cowmikiem w 


państwa. 

Po omówieniu kwaliiikacji praw- 
nei przestępstw, prokurator konklu. 
duje, że czyny fch podpadają pod 
art. 3 p. 2 dekretu o przestępstwa 
szczególnie niebezpiecznych w okre- 
sie odbudowy państwa, który mówi 
o aktach sabotażowych, które unie- 
możliwiają, lub utrudniają prawidło. 
we działanie urządzeń użyteczność 
publicznej, bądź urządzeń służących 
obronie państwa Polskiego. 

Z tych względów WROSZĘ 0 karę 
śmierci dla Dołewskiego í Rozmani- 
ta, o długoterminowe więzienie dla 
osk. Koziełła, o dożywotne więzie- 
nie dla osk. Romańczuka oraz u Su. 
rową karę dla Springera. B'edrzyc- 
kiego i Kuchowskiego — kończy pro- 
kttratoT. 

ca 
Sprawozdanie z sesji popołudnio” 


wej zamieszczamy na str. 7 


ięzień z Oświęcimia 


o czynny ucział w selekcjach 


sposób śmierć wielu tysięcy więź- 
niów. 

Kto miałby jakiekolwiek wiado- | 
mości o działalności podejrzanego 
dra a Stefana Budziaszka z czasów 


|jego pobytu w obozie w Oświęci- 
|miu, proszony jest o powiadomie- 
|nie o tym Prokuratora Sądu Okrę- 
gowego w Wadowicach. 


Zapowiedz ulg 
dla przedoów 


Niejednokrotnie ze strony przed 
stawicieli rządu, jak i organizacyj 
zawodowych, pojawiały się zapo- 
wiedzi ustanowienia państwowej 
odznaki dla przodowników pracy. 
Sprawa ta nabrała obecnie szans 
realizacji. 

Tytuł ten i odznaką winny słu- 
żyć jako podstawa dla przyznania 
pracownikowi szeregu konkretnych 
uprawnień i ulg, a więc zniżek ko. 
lejowych, pierwszeństwa w otrzy- 
maniu mieszkania służbowego itp. 

Ruch związkowy stara się po- 
nadto o uzyskanie dla przodowni- 
ków pracy zwolnienia od podatku 


Ciekawe odkrycie 


w Koszalinie 


W Koszalinie odkryto w okolicy 
tamtejszego zamku wielkie pod- 
ziemne korytarze o gotyckich skle- 
pieniach. 

Korytarze te pochodzą z przed 
kilku stuleci. 

W najbliższym czasie będą one 
dokładnie zbadane, 


Najzabawniejsza jest Jego „uwertu- 
ra“, w postaci Dymszy — robiącego 
na drutach! Tego się opisać nie da, 
| trzeba to samemu zobaczyć! Talent 
wielkiego komika (tak!) wykorzysta- 
programie „Osy“ 
Dymsza jest filarem 


Większość płosenek pozostałych, jak | kuje się w numerze solowym, w któ 


„Panna Mania“, 
senka o „Jasiu Robakiewicru* (reper 
tuar Heleny Grossówny) i „Rujawia- 
ki* (wykonawczyni Hanka Brzeziń- 
ska) wyszły z pod wypróbowanego 
pióra Jerzego Jurandota i są w swo- 
im rodzaju bezkonkurencyjne. 
Przejdźmy do skeczów. — „Rów- 
nanie o dwóch niewiadómych* (dr. 
Pietraszka) dobre jest w pomyśle, 
lecz w końcowym stadium przeciąg= 
nięte. Drugi skecz — „Kruszyna le- 
ży“ nastręcza pola do popisu aktor- 
skiego Dymszy i Pichelskiemu i nie- 
ci dużo niefrasobliwej wesołości. 
Trzeci — „Tydzień pensjonarki* (St. 
Sojeckiego), z którego sporo humoru 
wydobywa Grossówna (słabszy w 
nim jest Pichelski), dowcipny w za- 
łożeniu, z dobrą pointą końcową, na- 
leży do lepszych numerów programu, 
Czwarty wreszcie — któremu ostatni 
program „Osy“ zawdzięcza swą naz- 
wę, to „Wielki, mecz”, pióra I. Siki- 
ryckiego, dzięki dobremu wykonaniu 
stanowi on najsilniejszy lxdnunek ży- 
wiołowej wesołości i pobudza do 
śmiechu nawet najoporniejszych. 


„Buzi — buzi“, pio-| rym poza wspomnianą już piosenka 


Sojeckiego, melo-recytuje dowcipną 
również „KFrywolną piosenke“ dr. 
Pietraszka — nie licząc  burzliwie 
wymuszonych naddatków. Wszędzie 
jest doskonały. W „Wielkim meczu“ 
partnerują mu z powodzeniem Bar- 
bara Halmirska, Pichelski oraz Dar- 
ski, Łuczak, Dąbrowski,  Szwajcer, 
Sutt i reszta zespołu. Pomysł Siki- 
ryckiego udatnie wycksploatowano 
aż do końca, Zamyka on pierwszą 
część programu. Znacznie bladziej w 
stosunku do niego wypada finał 
właściwy — „Z tysiąca i jednej no- 
cy“ (słowa St. Sojeckiego). 


Jeśli chodzi o wykonaweów, to po- 
za Dymszą, dobrze wykorzystano 
również talent Pichelskiego. Pięć ra- 
zy spotykamy jego nazwisko na pro- 
gramie, nie licząc  konferansjerki. 
Dobra dykcja, nośny głos, umiar i 
szeroką skala możliwości (od senty- 
mentu — do komizmu) oto zalety te- 
go artysty. 


prócz tego produ- | 


i przywilejów 
ników pracy 


całej nadwyżki zarobku przodow- 
niką. 

Państwowa odznaka przodowni. 
ka pracy stanie sie widomym sym 
bolem nowego stosunku pracowni- 
ka i państwa ludowego do pracy 
oraz bodźcem do dalszego rozwoju 
współzawodnictwa w pracy. 


Po 


i „Jasnych Łanach” 


Nowy film polski 


wkrótce na ekroncach 


W ostatnich dniach stycznia, 
prawdopodobnie około 25 bm. wej- 
dzie na ekrany kinoteatrów nowy 
film polski „Stalowe serca", osnu- 
ty na tle walki górników i hutni- 
ków śląskich z Niemcami w czasie 
okupacji. 


„„Zakazanych Piosenkcch” 


Film ten został zakwalifikowany 
przez Radę Kulturalną, jako dru- 
gi z kolei film polski, który ma 


być wyświetlany w bieżącym se- 
zonie. 


charakterystyki, humor, dobry smak, 
przy ujmującej aparycji i dużej fine- 
zji ruchu i gestu, podobają się ogól- 
nie. 

Zabawny jest, jak zawsze w typie 
iudowym, Jerzy Darski, 
| Ujmująco nuci swoje „Kujawiaki” 
Hanka Brzezińska i umiejętnie recy- 
tuje „Słowika Tuwima, a przy tym 
wszystkim ładnie wygląda w barw- 
nym pasiaku. 

Słabiej wypadł tym razem Z. Łu- 
czak, który śpiewa dwie piosenki: 
„Rozłączyło nas morze“ (stowa IL. Si- 
kiryckiego, muzyka E. Żuka) i „W 
tej piosence“ (słowa E. Schlechtera, 
muzyka Z. Wiehiera), choć nie moż- 
na mu odmówić zalet giosowych, któ 
re posiada niewątpliwie. 
| Choreografie w stylu akrobatycz- 
nym reprezentuje duet Sutt, w nu- 
merze pod względem technicznym 
bardzo efektownym, wykonanym 
znakomicie, choć nie pozbawionym 
akcentów pewnej brutalności („Po~ 
gromca i pantera"). 

W sumie cały program składa się 
na widowisko barwne i urozmaico- 
ne, żywe i wesołe, nic też dziwnego, 
że ludzie tłoczą się do „Osy”, wypeł- 
niając widownię do ostatniego miej- 
sea. Kierownictwo artystyczne i lite- 
rackie w osobach Tadeusza Sutta i 
poety Grzegorza Timofiejewa. jak 
widać nie siedzi z założonymi ręka= 


Świetna jest Grossówna swoim 
repertuarze, Wyrazistość i trafność | 


mi! 
SŁ Woyna - Gwiaździaski, 
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Moja żona Klementyna jest 
reakcjonistką. Kiedy się z nią oże- 
miłem, piękna figura i posag prze- 
słaniały mi jej poglądy. Podczas 
referendum, gdy głosowałem trzy 
razy „tak“, ona głosowałą trzy ra- 
zy „nie“. W życiu codziennym to 
samo: gdy ja mówię — tak, ona 


mówi — nie... Ale nie o tym chcia- 
łem mówić... 
Kiedy odbywały się dni spół- 


dzielcze, nie to, żeby zaakcentować 
swój wkład, ale po prostu dlatego, 
aby samemu coś otrzymać po nie- 
paskarskich cenach, zapisałem się 


Sentencje. 


— Szczęśliwy, komu matka natu. 
ra dała tak wspaniałą postać — mó- 
wił wielbłąd, przeglądając się w we. 
dzie. 


t% 2% 


— Poczułam ed razu tchnienie du- 
cha twego! — szepnęła owca do cie. 
lęcia, 


tt 


— Konia! Konia! Królestwo cało 
za konia — zaryczał zgłodniały lew 
na pustyni. 


+e $ 


— Trzymamy się zawsze domowe. 


go ogniska -— mówiły 
czarni , 
zę $ 


— Przezorność to matka mądrości 
-— zawrzasnął struś i ukrył przed 
niebezpieczeństwem głowę w piasku. 


+ 2 


— Uczciwość to jedna z najpięk. 
niejszych cnót! — uczyła sroka mło. 
de swe potomstwo, 

tė 

— Praca wzbogaca, praca szczęś. 

cie daje! — brzęczały trutńie. 


Po Sylwestrze 


— O, rety! Chżem to fa tel nocy 


takiego zrobił, że znalazłem się za 
kratkami?! 


Włodzimierz Stobodnik 


na członka spółdzielni. Zoba- 
czysz, jak na tym wyjdziesz 
prorokowała groźnie Klementyna. 
Przeczyłem jej: Wiadomo — 
mówię — że takie kraje jak Dania 
i Holandia, tylko dzięki spółdziel- 
czości doszły do dobrobytu... Zre- 
Sztą w dzisiejszych czasach, jeśli 
się nie jest, tak jak ja, nawet 
członkiem Straży Pożarnej, nie za- 
szkodzi być spółdzielcą. 

— No, zobaczymy — triumfowa- 
ła Klementyna — według mnie już 
lepiej, żebyś wstąpił do Straży Po- 
żarnej... 

No i zobaczyliśmy. 


Zaczęło się od tego, że zdecydo- 
waiem kupić sweterek. Właśnie dla 
Klementyny. Poszedłem więc do 
mojego sklepu, Kolor i cena odpo- 
wiadały mi, ale kiedy poprosiłem, 
aby mi go zapakowano, ekspedient- 
ka powiedziała grzecznie: 


— Tak, proszę pana, ale sweter- 
ki sprzedajemy tylko tym, którzy 
jednocześnie kupują wyprawkę 
dziecięcą... 

— Ależ proszę pani — odrze 
kłem — ja nie mam jeszcze dziec- 
ka, jestem dopiero rok po ślubie... 
Ekspedientka rozłożyła ręce: 


pluskwy ńa|Nie na to nie poradzę. mógł pan 


wcześniej o tym pomyśleć. Takie 
mam polecenie... 


Wziąłem więc tę wyprawkę. Kle- 
mentynie sweterek podobał się, ale 
kiedy ujrzała wyprawkę zatriumfo- 
wała: — A widzsz! Nie mówi- 
łam?! Teraz zapewne zechcesz 
mieć dziecko, aby usprawiedliwić 
tę twoją demokrację! 

Spłonąłem rumieńcem — i cała 

|sprawa  poszłaby z pewnością W 
zapomnienie, gdyby nie to, że w 
tydzień później, kiedy kupowałem 
dlą siebie skarpetki, grzeczna eks- 
pedientka dołożyła mi w ten sam 
sposób sznurowadła. Sznurowadła 
były białe i moja Klementyna sza- 
— No, nie mówiłam! Teraz idź 
kup buteleczkę tuszu, aby poczer- 
nić te sznurowadła, to ci wepchną 
pasek ortopedyczny... 


— Sznurowadła — tłumaczyłem 
Kiementynie, za grzeczną ekspe 
dientką — są białe, bo służą do ły- 
żew hokejowych... Żeby ją uspo- 
koić, kupiłem sobie nawet buty ż 
łyżwami i zacząłem uczyć się jazdy 
na lodzie, Klementyna uspokoiła 
się na jakiś czas i byłoby już wszy- 
stko w porządku, ale niedawno, 
kiedy kupowałem sznur do wiesza- 
nia bielizny, grzeczna ekspedientka 
zmusiła mnie do kupna pułapki na 
myszy, a u nas jak na złość nie 
ma ani jednej myszy... 


W międzyczasie przy dalszym za 


| 


kupie różnych rzeczy ta sama grze- i 


Grajkowie uliczni 


Kiedy świt nad dac 


hami miasta 


Wilgotnawaą czerwienią błyśnie, 
Co wygląda jak rozsypane 


Po błękicie dojrzałe 
Wtedy gra na ulicy 


wiśnie, 
harmonia 


I gitara płacze bezdomnie. 


Stary szlagier przez 
„Zapomnisz, zapomn 


świt się przedziera: 
isz o mmel“ 


Ja myślałem, że to o dziewczynie 
Melodyjni Śpiewają żebracy, 
Ale emi pod zorzy wiśniami 


KURIER POPULARNY 


Pee 
ga 


tuù "wh 


czna ekspedientka zdążyła mi już 
dołożyć — pięć par fioletowych 
rękawiczek męskich, trzy sitka do 
cedzenia mleka, jeszcze trzy wy- 
prawki dziecięce i sześć sznurów do 
wieszania bielizny. Spora kupka 
tych niepotrzebnych nam rzeczy 
|leży w moim pokoju. 

| Klementyna śmieje się tylko w. 
kulak i mówi: 

— Patrz, niedługo będziesz miał 
pełen pokój tych „buwli”... Możesz 
sobie nawet założyć sklep, tylko 
że. nikt nie kupi tych nieużytków. 
Żeby nosić białe sznurowadła, trze 
ba być łyżwiarzem. żeby nosić fio- 
letowe rękawiczki trzeba być bi- 
skupem, a żeby Sspotrzebować te 
wszystkie wyprawki jakie otrzyma- 
łeś, trzeba co pewien czas rodzić 
trojaczki... 

Stoję tylko zawstydzony i nie 
wiem, co jej odpowiedzieć, a grze- 
[ema ekspedientka dokłada mi w 
dalszym ciągu owe „buwle“, jak je 
nazywa Klementyna i zasłania się 
|ciągle poleceniem z góry, p 

Szanowna Góro! Czcigodni Oby- 
watele Dyrektorzy Spółdzielni! Bła 
gam Was zróbcie coś w tym kie- 
runku, aby w waszych spółdziel- 
niach nie wpychano „„buwli”. Niech 
moja Klementyna chociaż raz nie 
ma racji, bo jeśli stan obecny po- 
trwa dłużej będę zmuszony się z 
nią rozwieść. Nic Wam przecież 
ne zawiniłem, nie burzcie więc me- 
go życia rodzinnego... 


POLACY I 


— Eee, to łatek — mówią ekee 


— Aaa, to figura — sząpczą z U- 
maniem Polacy — on zrobił karierę, 
em jest 
Etatowyna... 

sss 

Według Anglików prawo jest pa- 
nad najwyższymi dygnitarzami. 

Zdaniem niektórych Polaków, do. 
stojnikami są dopiero ci, co mogą 
nagimać prawo de swojej woli. 


4ż* 


Zostawszy ministrem Anglik ma 


nadzieję, iż zacznie widywać w ga. 


zetach doweżpy na swój temat. Uwa. 


ża on, że to wzmoże jego popałar 
ność į ż: nie kpi się tylko x nicości 
albo z rmarłych. 1 


Polak, który „poszedł w miaistry”, 


nie znosi gazet doweżpkujących z je- 
go osoby Jest przeświadczony, źe 


to podrywa jego autorytet i chętnie 
by skazał autora żartów na karę 
śmierct. 


Pan mówi, że zostawił u 
nas parasol.. czy ten? 


| 


urzędnikiem państwowyra! 


ANGLICY 


W Polsce dowódca mówi z zado- 
wołew.ema: 

— No, manewry się udały, żełuie- 
rze przeszli 170 kilometrów, nie spali 
jedną noc, nie jedli dwa dni. tak, 
te byty prawdziwe manewry woje- 
Be.. 

W Anglii dowódca stwiardza 2 0- 
burzentem: 

— Mamowry były kompletna kia- 
pł. Samgchody podstawiono w złe 
miejsce i żołnierze musieli iść do 
nich trzy mile. Kwatery były nieste- 
sowne, tak, że nikt się nie wyspał, 
obiad był dwa razy spóźniony... to 
rzeczy niedopuszczalne nie tylka na 
wojnie, ale nawet na manewrach... 


Humor zagraniczny 


— Panowie są bliźźniakami? 
— Owszem! I jesteśmy tak podo“ 


bmi do siebie, że nawet nie możemy 
|rozeznać, który z nas ma brode.. 


PIÓRKA Z OGONA 


RZECZPOSPOLITA BA- 
BIŃSKA. 349-ty numer „Ku- 
rjera Codziennego“ drukuje 


niezwykle interesujące urywki 
z dziennika znakomitej pisarki 
Marii Dąbrowskiej. Urywki do 
tyczą laft 1933 — 34. M. in. 
pod datą 11.12 1933 czytamy: 


Piasecki napisał wczoraj w A.B.C. 
artykuł ziejący nienawiścią do Staf- 
ta. Wyśmiał jego poezję, tak jak mo- 
żna wyśmiać każdą najcudniejszą H- 
rykę, np. „Polały się łzy me czyste, 
rzęsiste.* Na co komu potrzebna ta- 
ką krecią robota? Więc można się 
posunąć aż tak daleko w cyniźmie 
dla eelów ubocznych? Już i tak w 
Polsce panuje zupełne pomieszanie 
pojęć w ocenie wartości literackich, 
zupełny zamęż i brak du bon di- 
scerneiment, Wszystkie partie łącznie 
z rządem, a teraz jeszcze krytycy 
przyczyniają się dostego, że jesteśmy 
w zakresie sądów literackich i do- 
brego smaku rzeczposnolitą Babiń- 
ską, o jakiej nawet Reyowi się nie 


|nie, że znaczą nie miłość 
prawdy i sztuki, a różne wzglę- 
| dy natury _ pozaliterackiej. 
|A może również w tym, że 
jakby powiedział genial- 
ny rosyjski reżyser i aktor Sta 
nisławski — ludzie zbyt czę- 
sto kochają nie tyle sztukę, co 
siebie w sztuce. 

Oczywiście, najgorzej na 
tym wszystkim wychodzi prze- 
ciętny odbiorca, Jest po pro- 
słu zdezorientowany i niekte- 
dy macha ręką na całą najnow 
szą twórczość, aby jeszcze raz 
|sięgnąć po dzieła Mickiewicza 
|czy Prusa, Orzeszkowej czy 
Sienkiewicza. è 

PAPRYKA RRRAZ! Dotąd 
wydawało sę nam, że pupryka 
i pieprz, to w takiej czy innej 
ilości używane przyprawy do 
potraw. Ale oto 50-ty numer 


śniło. Smutno w tej atmosferze na- 
maszczonego błazeństwa z pod wszel 
kich znaków... 

Uwagi o pomieszaniu pojęć 
zamęcie w ocenie wartości 
literackich, niestety, nie są 
przebrzmiałe Wprost przeciur 
nie, krąży w nich krew aktul- 
ności. Oto np. w „Kuźnicy* 
czytaliśmy nieraz, że jeden z| 
jej filarów Paweł Hertz to do 
skonały poeta i prozaik. O 
tym samym Hertzu w tygodni 
ku „Dziś i jutro“ czytaliśmy, 


| 


że jest po prostu grałomanem.|" 
Gdzie prawda? Grafoman rzy|Pismo 


kniętych troską o bezstronność. 
ocenach, rzecz 


jasna, mogą) 
ibyć rozbieżności. 


I to duže.) 


„Żołnierza Polskiego“ przy- 
niósł ciekawą, zresztą 
korespondencję z Bułgarii, 
której dowiadujemy się, iż: 
papryka i pieprz — to narodowe buł 
sarskie potrawy. 

Pozwalamy sobie w związku 
z tym zaprosić autora korespon- 
dencji na obiad do naszej sto- 
łówki. Na pierwsze otrzyma — 


+ 
p4 


iwojska. Pod zdjęciem, przed- 
stawiającym stojącego na war” 
cie żołnierza, czyłamy: 


Najbardziej odpowiedzialny poste- 
| runek wartowniczy jest przed maga- 
|zynem broni w głębi sosnowego lasu. 
| Tutaj drzemać nie wolno w żadnym 
| wypadku. 


W związku z powyższym 
pozwalamy sobie zapytać: a w 
jakich tę wypadkach i na ja- 
|kich posterunkach _ wartowni” 
czych wolno drzemać? 

KRÓTKA PAMIEC. „Dzien 
nik Łódzki z 6.1:1948 doniósł: 


W miejscowościach, które zostały 
wyzwolone przed 1945 r, Jak woj. 
Lubelskie, woj. Biał okie i woj. 


| Rzeszowskie obchody 
kwietnia, w rocznicę 
Warszawy. 


będą : 17 
wyzwolenia 


Nie kwietnia, a _ stycznia! 
owłarzamy jeszcze raz: słyy- 
|ezniaaa!!! 

| 45.000 :ZŁ. Przed kilkoma 
|dniami prasa łódzka zawiado- 
|miła o przyznaniu  ułundowa” 
nych przez nasz Zarząd Miej- 
ski nagród pięciu plastykom 
|łódzkim. M. in. „nagrodę Wy- 
|działu Kultury i Sztuki w wy- 
|sokości 15.000 zł” otrzymał 


znany gralik Ludwik Tyrowicz 


| 


zacierki z papryki, na drugłe| zo caloksztalt prac grałicz” 
— gulasz z pieprzu. pai S s 
MAKABRA. Ukazujące się| Wysokość nagrody żenująca! 
Warszawie popołudniowe |] to „za całokształi'! Taki rp 
| i „Wieczór $ _ oddawna | „Film Polski' za jeden plakat 
pisarz?.. W uczciwych, przeni| wyróżnia się swoimi — tago- | reklamowy płaci znacznie wig- 
dnie mówiąc — oryginalnymi cej... 
tytułami i”łrywolnym  stylem.| Maluczko, a będziemy mo- 
Oto dla przykładu jeden gli usłyszeć tego rodzaju prze- 
„wesoły“ tytulik z noworoczne |kięńswo: 


Ale nigdy aż tak 
Można 


krańcowe! | 


również sięgnąć pol 


go numeru: 


„Żeby ciebie łódzka naśroda 


Śpiewali „zapomnisz“ jeszcze badziej ja; zy | stycz) ie omineła!!! 
Śpiewali „za p doń o pracy. s ład: e badziej jaskrawe pr: d Dwukrotnie żonaty raz wpadł pod i ya ne UW GAJ W 
Młodzi, zdrowi, silni, z baczkami, ady, 3 SEE |gociąg i zginął. JA, AGA! — 
Co uwodzą niedzielne dziewczęta, Wspomniana „Kuźnica za- | związku z jeszcze jedną rełor= 


notat- 


~ 
Z 


mieściła dwie recenzje o poe-, 
cie sałyryku, 


|ku. 


Nie chcą, nie chcą, nie chcą pracować, 
Wolą wieczne uliczne święta. 
I lenistwo piją jak bimber 


| mą, dotyczącą nabywania bi- 
letów kinowych, podobno uka- 
liże się wkrótce książka pt. „Bi- 


A oto próbka stylu 
Leonie Pasierna ki o chorobach zakaźnych: 
W jednej omówiła b. przy| 


Pod Śledzika — beztroskę swoją. chylnie jego utwory liryczha. | Rimage N eue ti llety kinowe, » wzory, zniżki, 
4 è J SF 2 raz i 1orób z nyoh, u- |; y; P , AN 
Nadaremnie fabtyki dymne W drugiej — omówiła wprost su plamistego nie można dviś ty do Idiotyzmy, rejestry, uzupelnie” 
W ich rękach sny błogie roja. z zachwytem utwory satyrycez | stać za żadne pieniądze. nia, komentarze, zmiany czę” 
Łka harmonia, płacze gitara: ne. Jednak po upływie pewne- ściowe i zasadnicze. inowacje 


Ach, zapomnisz o mnie, dziewczyno!” |go, niezbyt długiego okresu, w| „Widtzór” podpisuje „odpo-|i uproszczenia. Książka, za: 


Harmonista miedzianowłosy |fym samym piśmie pojawia się| wiedzialne za pismo Kole- wierająca 320 stron formatu 
O obłoki zawadza czupryną nota, że Pasternak to właści |gium".. Nie wydaje się nam,|ósemki, bedzie stanowić nieo- 
Czy sd dia czy sad wiśniowy? wie zero. żeby to kolegium było zbyt dzowny przewodnik dla tvch 
Tu i tam się czerwień rozpryśnie! To już zupełnie absurdalne odpowiedzialne wszystkich, którzy zechca ko- 
Świt leniwy śrajek uliczny postępowanie. W czym kryją| DRZEMKA NA WARCIE. |-zystać z biletów ulcowych, 
PA "RP sę się nm*vezynv takieńo postepo |Ś! zny „Przekrój“  przy*| Niech żyja. modre, przemy- 
Zrywa z zorzy dojrzałe wiśnie. |-12.4 Ę ; bz ON JB ty 

3 wania? W tym prawdopodob-iniósł m. in. reportaż z życialślane udogodnienia!!! OUT 


A.2.$. zwycięża TUR 46:3 


Dziś warszawianie grają z YMCA 


Opierając się przewiekłymi kombinacjami, które 
na suchych fak-| przy dobrym kryciu przez gości o- 


tach twierdzi- | kazały się w rezultacie zgubnymi 
iśmy kilka dni'dla zespołu gospodarzy. 
temu, że AZS| Pierwsza część spotkania przypo* 


Jakubowski, 


Tak jak i w poprzednich spotka- 
niach w zespole TURu raził wprost 
brak precyzji w strzelaniu do ko” 
sza. Naszym zdaniem zupełnie nie. 


KURIER POPULARNY 


Nr 11 (796) 


Łódź uznaje wynik uzyskany w. ringu 


mW związku z zarządzeniem przez; Po rzeczowej dyskusji, postano- 
|PZB referendum w sprawie wyni- ;wiono odnieść się negatywnie do 
|ku wałki Klimecki — Archacki pod decyzji wydziału sportowego PZB, 
|czas meczu Grochów (Warszawa) | orzekającej wynik meczu — jako 
— Warta (Poznań) o drużynowe 8:8 i uznać wynik końcowy me- 
mistrzostwo Polski, odbyło się w|czu w ringu za fakt, niepodleg"ją- 
Łodzi posiedzenie zarządu Łódz ley żadnym innym zmianom. 
kiego Związku Bokserskiego, na| Tym samym Łódź wypowiedzia: 
którym zastanawiano się nad po- ła. się za zwycięstwem uzyskanym 
wzięciem w tej sprawie ostatecz- |przez Grochów, Wynik ten 
nej decyzji. |brzmiał 9:7. , 


Ale asekurując 


i ; 
noat 
stwo TURu 
możliwościach 
gdi 
ta 
(P 


stopnia dodali- 
śmy, że zwycię- 


zespołu łódzkiego, 
nie obniży on lotów i wykaże 


ian), 

Przekonaliśmy się, iż zespół TURU 
Ł.dzkiego nie jest drużyną groźną 
nawet na swym boisku. 

AZS okazał się zespołem szybkim, 
opierającym się w gruncie 
na trzech rutfynowanych zawodni- 
kach, którymi byli: Jażźnicki, Popio- 
tek į} Bartoszewicz. 


Oni trzej narzucili swój system 
gry w taki sposób, iż w pierwszej 
połowie łodzianie zagrali wprost 


kompromitująco., 
I tym razem na szybka grę war 
szawian „„turowey* odpowiedzieli 


Polska - Czechosłowacia 


w Łodzi 
Łódzki Okr. Zw. Bokserski otrzy 
mał oficjalną propozycję organi- 
zacji w Łodzi, spotkania między- 
państwowego z Czechosłowacją. 
Mecz ten odbyć się ma w Polsce, 
w dniu 7 lub 10 marca, 


Kurs instruktorów 


nare arstich OM TUR 
BIERUTOWICE. — W  Bieruto- 
wicach odbyło się otwarcie kursu 
dla pomocników instruktorów nas 


ciarstwa, zorganizowanego przez 
OM TUR. 


formę, jak na meczu z Wartąj 


rzeczy | 


(Warszawa) jest minała żywo mecz YMCA — Warta. 
zespołem b. sil-| Rolę Warty w tym wypadku spel- 
nym i groźnym.! niał zespół TURu. 


się do pewnego wy przez 


nad AZS-em leży wi 


Z okazji otwarcia kursu, kierow: | 


nik wyszkoleniowy wydziału spor 
towego KC OM TUR, Władysław 
Boski, wygłosił referat na temal 
historii rozwoju sportu, z uwzględ 
nieniem sportów zimowych w 
OM TUR 


Tłoczeński Anglikiem 

LONDYN. — Wiele hałasu w tu- 
tejszej prasie wywołało wystawie 
nie, jako reprezentantów Anglii 
w mistrzostwach świata ping-pon- 
ga świeżo naturalizowanych Ap- 
glików, b. reprezentantów Węgier 
i Polski: Barny i Bergmana. 


Obecnie wobec braku klasowych | przewiduje w najbliższym czasie 
graczy w tenisie, prasa angielska uruchomienie następujących sekcji: 


rozważa (na razie akademicko) 
możliwość wystawienia w walkach 


o puchar Davisa — Tłoczyńskiego. | ul. Wólczańska 5, 


G. K. Chesterton 


Niewidzialny człowiek 


Obsadziłem jego mieszkanie ze 
wszystkich stron — rzekł sam do 
siebie. — Niepodobna chyba, aby 
wszyscy ci czterej ludzie mogli 
być wspólnikami Welkina, 

Mieszkanie Flambeau znajdowa* 
ło się bardzo blisko. Apartament 
jego, znajdujący się na parterze, 
w każdym calu różnił się od chłod 
nego, maszynami obstawionego 
mieszkania Smythe'a, 

Flambeau przyjął swego przyja- 
ciela w wytwornym gabinecie, obp- 
wieszonym starą zbroją, wyłożo 
nym perskimi dywanami. Prócz 
Flambeau, w gabinecie znajdował 
się mały. niepozornie wyglądający 
ksiądz. 

— Ksiadz Brown — przedstawił 
go Flambeau. — Dawno już chcia- 
łem was ze sobą zapoznać. Ładna 
pogoda, co? Troszkę za chłodno, 
jak dla mnie. południowcea. 

— Tak, odpowiedział Angus, 
siadając w fotelu. zdaje się, że się 
utrzyma ładna pogoda. 


potrzebnie szarżował w. ataku . Mo” 
kwiński. 

Starał się on strzełać do kosza z 
pozycji, z jakich nie śni się zdoby.. 
wać punkty nawet czołowym za“ 
wodnikom Polski. 


Suchy wynik, uzyskany do przer” 
zespół Warszawy 32:12, 
wyjaśnił ponad wszelką wątpliwość 


przewage AZSu nad TUR-em. Na podstawie obserwacji wczoraj- 

Druga połowa spotkania przynio-j szego meczu, sądzimy, iż koszyka- 
sta pewną zmianę w ukłądzie sił j|rze Łódzkiej YMCA mie  pówinni 
Łodzianie raz po raz inicjują groźne| zejść dziś z boiska pokonani w 


ucieczki i przeboje. z których zdo-| spotkaniu z AZS-em. 
bywają punkty. YMCA zagra z pewnością dość 
Okazało się bowiem, iż warsza-| szybko, a celność i precyzja strza- 
wianie nie są w stanie obronić wjłowa jest lepsza od TURu. 
dostatecznym stopniu swego kosza AZS winien swe spotkanie 
przed energicznymi i szybkimi ata-| YMCA przegrać dość pokaźnym sto- 
kami przeciwnika. sunkiem koszy, gdyż mamy nadzie” 
Jednak dolne rzuty Jaźnickiego z 
dalszych odległości w dalszym siąsu 
utrzymują równowagę stosunku 
punktowego. Jeśli do przerwy mię” 
dzy zawodnikami łódzkimi, nikt swą 
grą nie zasługiwał na wyróżnienie, 
to po przerwie Michalak uzyskał w 
pełni prawo. Może w polu był mnie; 
efektowny, ale na wyróżnienie za- 
służył swa grą pod koszem. Niezde- 
cydowanym był tym razem Kul- 
czycki w obronie. Szedł zbyt daleko 
do przodu, pozwalając swym prze”| po — 2 oraz Karpiński — 1. 
ciwnikom na bezkamie strzelaniej Sędziowali bardzo słabo `p. p. 
koszy. Identyczny błąd popełniał i| Eberchard i Mochnacki z Krakowa. 


Nowy klub na terenie Łodzi 


K. $. Samorządowiec powołany do życia 

Do rodziny sportowej naszego miaj Zapisy członków przyjmuje sekre- 
sta przybył jeszcze jeden członek. |tariat tel. 269-35 od godz. 12 do 19 
Jest nim nowo-powstały klub spor- | (ref. sportowy) ob. Olechnowicz. 
towy przy Związku Zawodowym 
Samorządowców  Terytorialnych w 
Łodzi. Zarząd klubu poczynił już 
pierwsze starania, aby zapewnić no- 
wo napływającym zwolennikom Spor 
tu, wszelkie warunki i możliwości 
ku rozwijaniu tężyzny sportowej. 

W dniu 9 b. m. odbyło się pierw- 
sze organizacyjne zebranie klubu 
sportowego na którym wybrano tym 
czasowy komitet organizacyjny. Ze- 
brani postanowili nadać nowopo- 
wstałemu klubowi- nazwę: * „Klub 
Sportowy Samorządowiec* — skrót 
K. 8. „Samorządowiec'. 

Pierwsza sekcja, która już rozpo- 
częła swą działalność — to sekcja 
szachowa. Rozgrywki szachowe od- 
bywają się w środy i soboty. 


W sobotę dnia 17 b. m. odbędzie 
się losowanie do rozgrywek o tytuł 
mistrza Związku. Zapisy przyjmuje 
obyw. Siciński tel. 270-18 wewn. 12. 

Czynna jest również sekcja pływac 
ka. Treningi odbywają się w soboty 
na basenie YMCA. Zapisy przyjmuje 
ob. Gruszczyński. 

Program K. 58. 


skliwię opiekować się będą Jaźni. 
ckim,  Bartoszewiczem czy Popioł- 
kiem. 

W spotkaniu AZS (Warszawa) — 
TUR (Łódź) pukty dla zespołu war- 
szewskiego zdobyli: Jaźnieki — 24, 
Popiołek — 10, Bartoszewicz — 8, 
Sylk — 2 i Drzewosowski — 2. 

Dla TURu zaś pukty uzyskali 
Michalak — 18, Jakubowski — 3, 
Sobczak — 4, Mokwiński i Skrodzki 


Morawska Ostrawa-Kraków 


6:5 w hokeju 


MORAWSKA OSTRAWA, Pol- 
ska drużyna olimpijska rozegrała, 


jako reprezentacja 
X 
cięstwem Czechów 


Krakowa mecz ho- 
kd | 
w stosunku 6:5 


kejowy z Moraw- 
(0:1, 2:1, 4:3). 


ską Ostrawa. 
Spotkanie po ży- 

wej i wyrównanej 

grze zakończyło się 

nieznacznym  zwy- 

Drużyna polska wystąpiła w 
składzie: Maciejko, Kowalski, Kas- 
przycki, Czorych, Burda, Palus, 
Marchewczyk, Gansiniec, Skarżyń- 
ski, Kolasa. 

Najlepiej wypadli Czorich, Gan- 
Siniec, Kasprzycki oraz Skarżyń 
ski — zdobywca trzech bramek. 

Mecz rozegrany był na sztucz- 


nym lodowisku wobec 4 i pół tysią 
ca widzów. 


„samorządowiec 


ping - pongowej, gimnastycznej oraz 
piłki ręcznej. 
Siedzibą klubu jest Dom Związku 


— Zdaje mi się, że najlepiej bę- 
dzie, jeśli dokończy pan opowia- 
dania po drodze. Nie mamy czasu 
do stracenia, 

— Doskonale — zgodził się An- 
gus — chociaż zdają mi się, że na 
razie Smythe jest bezpieczny. Po" 
stawiłem czterech ludzi na straży. 


Wyszli na ulicę. Razem z nimi 
powędrował milczący ksiądz. Raz 
tylko zrobił nic nie znaczącą uwa- 
gẹ, że coraz grubszy śnieg leży 
na ziemi. 

Na placu Angus sprawdził swo- 
ich strażników. Przekupień za- 
pewnił go, że nikt do domu nie 
wchodził. Policjant potwierdził to 
zeznanie, że ma 


(4 


— Nie — zauważył ksiądz — 
zaczyna śnieg prószyć. 

I rzeczywiście, tak jak powie- 
dział przekupień kasztanów, pierw- 
sze płatki śniegu padały już na 
ziemię. 

— Przyszedłem w interesie. — 
zaczął Angus — i to w dosyć po- 
ważnym interesie. Krótko mówiąc, 
o parę kroków stąd, znajduje się 
człowiek, który bardzo potrzebuje 
pańskiej pomocy, panie Flambeau. 
Od dłuższego już czasu jest on 


prześladowany  pogróżkami czło- iż dodając jeszcze, że m 
wieka, którego nikt nigdy nie wi. |Przecież doświadczenie i wie, że 
AABE złoczyńca mógłby równie dobrze 


być w łachmanach, jak i w elegan- 
ckim ubraniu, ale stanowczo niko” 
go podejrzanego nie widział, 

Gdy doszli do samego domu, 
portier, stojący w bramie dał im 
podobne informacje. 

— Mam przecież prawo pytać 
każdego, kto tu wchodzi, do kogo 
i po co idzie. Zapewniam panów, 
że nikogo nie widziałem. 


I opowiedział całą historię Smy- 
the'a i Welkina, rozpoczynając od 
opowiadania Laury, następnie o 
tym, co widział. 

Flambeau słuchał ze wzrastają” 
cym zainteresowaniem. Obydwaj, 
zdawało się, zapomnieli o obecno. 
ści małego, niepozornego księdza. 

W końcu Flambeau zerwał się 
z miejsca i zawołał 


zi 


ję, iż Maleszewski ij Ulatowski tro- | 


Jedziemy d 

liawn ono już sklad re 
Dobrze zazwyczaj 
poinformowany w 
sprawach przygoto- 
wań 


dokładne dane na te=, 
mat wyjazdu naszych narciarzy doj 
St. Moritz, 

Pismo to podaje: 

Tajemnica otaczająca ekspedycję 
olimpijską narciarzy do St. Moritz 
nareszcie rozwiała się. Polski Zwią” 
zek Narciarski zdekonspirował naz= 
wiska uczestników, (którzy udadzą 
się przyp. red.) do Szwajcarii po 
zwycięstwa. Wbrew pierwotnym 
planom ekspedycja narciarska Zo” 
stała powiększoną. Z 11 zawodników 
i dwóch officiellów zrobiło się 12: za 
wodników, dwóch kierowników i 
dwóch delegatów PZN. 

Polski Komitet Olimpijski, który 
wbrew złośliwym strzałom zza płon| 
tu, zrobił więcej niż należało j tym 
razem okazał się bardzo ustępliwy, 
| gdy chodzi o żądamia narciarzy, któ” 
rzy do ostatniej chwili nie umieli 
właściwie należycie sprecyzować, 
czego im potrzeba. 

Lista rekwizytów  nieodzownych 
do zwycięstwa, powiększyła się je- 
szcze w dniu wczorajszym na kon- 
ferencji PKOl z delegatami Pol- 
Zw. Narciarsk Tu przypomniano 
sobie o spodniach, tam uzupełniono 
wymiary kostiumów, których nie 
można było uszyć do czasu, aż PZN 
ogłosił wreszcie listę zawodników. 

Na tle hokeistów, którzy w krót- 
kiej drodze potrafili zorganizować 
swój wyjazd, starając się ułatwić 
PKOL zadanie, rola narciarzy, któ- 
rzy należeli niegdyś do najspraw- 
niej pracujących sportowców, nie 
wypadła dodatnio. Chcemy przynaj- 
mniej wierzyć, że wielkie i to bar- 
dzo wielkie wysiłki finansowe, ja- 
kie zrobiono dla przygotowania, wy 
ekwipowania i zmontowania wyja- 
zdu narciarzy, nie pójdą na marne. 

Pyjazd ptojektowany jest na 12 
względnie 13 bm. należy się jednak! 


Dzisiejsze imprezy 
W dniu dzisiejszym w hali „Wima“ | 
przy ul. Rokicińskiej, odbędzie się 
o godz. 11 mecz bokserski, pomiędzy 
zespołami: Łódzkiego Klubu Sporto- 
wego a I. K. S. Wrocław. Spotkanie 
to będzie ostatnim meczem łodzian 
przed wyjazdem do Gdańska, gdzie 
spotkają się oni z tamtejszym MKS. 


+... 

Dziś w sali YMCA o godzinie 12 
w południe odbędzie się mecz koszy» 
kówki AZS (Warszawa) — YMCA 
(Łódź) o mistrzostwo Ligi. 

Qd wyniku tego spotkania w znącz 
nej mierze załeżeć może zdobycie 


Wtedy ksiądz, stojący skromnie 
za nimi i patrzący pokornie na 
ziemię, odezwał się: 

— Czy nikt nie wchodził ani nie 
wychodził z tego domu, od czasu, 
gdy Śnieg zaczął padać? 

— Nikogo tu nie było, zapew- 
niał portier. 

— Więc ciekaw jestem, co to 
jest? — rzekł ksiądz, wskazujec 
na ziemię. 

Wszyscy spojrzeli we wskaza- 
nym kierunku, Flambeau zaklął 
po francusku. Po środku bramy 
widniały wyraźnie na białym, świe 
żym Śniegu, szare ślady czyichś 
stóp. 

— Boże! — zawołał mimowoli 
Angus. — Znowu ten niewidzial. 
ny człowiek. — I nie namyślająe 
Się, pobiegł po schodach na góre; 
za nim podążył Flambeau., Tylko 
ksiądz Brown pozostał, przygląda- 
jąc się wciąż śladom na śniegu, 
jak gdyby cała sprawa przestała 
go interesować. 

Doszedłszy na górę, Angus od- 
nałazł guzik i drzwi otworzyły się 
przed nimi. Ogólny widok przedpo- 
koju nie zmienił się od jego wyj- 


o $í. Fieriiz 


prezentac t narc arskiei 

nastąpi wcze” 
jeszcze do 
formalności. 


spodziewać, że nie 
śniej, niż 15, gdyż jest 
załatwienia szereg 


|Dziś dopiero okaże się, czy istnieje 


możliweść jazdy przez Austrię. czy 
też trzeba korzystać z drogi przez 
Niemcy. co obarczy skarb olimpija 
ski o nowe wydatki. Wyłonił się słu 
szny projekt, by przetransportować 
narciarzy do St. Moritz samolotem. 
Ostateczna decyzja nie leży natural- 
nie w ręku PKOl lecz możliwości 
linii lotniczych. 

Ekspedycja wyjedzie wiee w naj“ 
bliższych dniach w sile 14 osób, wlie 
czając kierowników Orlewicza i LS 
powskiego. Delegaci PZN dr Bonie“ 


cki j dr Załuski wyjadą dopiero 
około 25 bm. 
W skład reprezentacji wchodzą: 


Marusarz Stanisław (skoki) i Józef 
(zjazd i słałom), Gąsienica — Ciap- 
tak (komb. alp.), Pawlica Jan (kom= 
bin. alp), Jerzy Schindler (komt, 
alp., Daniel Krzeptowski (komb. 
klas), Stefan Dziedzic (komb. klas.) 
Leopold Tajner (klas.), Samek Ga- 
sienica (komb. klas. i skoki otwar- 
te), Kwapień (komb. klas.), Bukow- 


ski Stanisław (komb. kłas.), Kula 
Jan (komb. klas, i skoki). 
Ekspedycja zaopatrzona zostanie 


w suchy prowiant. który iumóżliwi 
dożywienie w St. Moritz. Wcześniej 
szy wyjazd następuje celem akli- 
matyzacji 


Zebranie klubu „Odzież " 


W dniu H stycznia 1948 r. odhę= 
dzie się w gmachu Związków Za2wn= 
dowych przy ul. Traugutta Nr 74, 
IV piętro, pokój 410 zebranie Zarzą” 
du Klubu Sportowego „ODZIE?* 
(dawniej „Konfekcyjny Klub Spor= 
towy”). 

Na zebraniu odczytane zastanie 
sprawozdanie. 

Obećność Kierowników poszczegól 
nych Sekcji — obowiązkowa, 


Sportowe w Łodzi 


zaszczytnego tytułu mistrza Polski 
i dlatego już od paru tygodni oba ze= 
społy bardzo starannie przygotowy= 
wały się do dzisiejszego meczu. 

Obie drużyny wystąpią dziś w 
swych najsilniejszych składach. 

Mecz ten nie tylko w Łodzi wywo- 
łał zrozumiałe zainteresowanie. Wie- 
lu kibiców AZS-u przyjedzie do Ło- 
dzi specjalnie z Warszawy. 

e e e 

Zapowiadany na dziś mecz pił- 
karski, który miała rozegrać ligowa 
drużyna ŁKS z PIC, wobec przeni-= 
kliwego zimna, został odwołany, 


DITE IRA O R= 0 LE LZ KOI EO ORC ZWROT A ES 


ścia. Było tylko trochę ciemniej i 
tylko gdzieniegdzie odbijały się 
blaski zachodzącego słońca, Bez 
głowe lalki stały, jak poprzednio, 
ustawione w dwa szeregi, tylko 
skutkiem ciemności, które zatarły 
ich właściwe kontury, bardziej niż 
przedtem przypominały żywych lu- 
dzi. Na podłodze, gdzie przedtem 
leżał ów papier ze słowami wypi- 
sanymi czerwonym atramentem, 
teraz stała mała kałuża, jak gdyby 
ktoś rozlał czerwony atrament, 
Ale to nie był atrament. Flambeau 
z okrzykiem „morderstwo“ wbiegł 
do mieszkania i zaczął obszukiwać 
wszystkie kąty. Ale nie znalazł 
nic. Izydora Smythe nie było w 
mieszkaniu, ani żywego, ani umar- 
łego. 

„Po długich, bezowocnych poszu- 
kiwaniach, Flambeau i Angus spot- 
kali się znów w przedpokoju. 

— Mój drogi — zaczął Flam- 
beau, w podnieceniu mówiąc po 
francusku — ten pański morderca 
nie tylko sam jest niewidzialny, 
ale potrafi też swoją ofiarę uczy“ 
nić niewidoczną. 


(c. d. n.) 


Nr 11 (786) 


Dzień w Łodzi 


Feleton; red. dyżuruego 14418 


DiźEtyY APIkkh 
Szyi ka 
Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: 
Bartoszewskiego (Piotrkowska %), Czyń- 
skiego (Rokicińska 53, Dancerowej (ul. 
Zgierska 63), towińskiej-Koprowskiej (P1. 
Wolności 2), Stanialewiczą (Pomorska 91), 
Sinieckiej (Rzgowska 51). 


Po mowie prokuratora (treść mowy 


ar > | podajemy na str, 4-ej) na sesji popo- 

", Y łudniowej, zabrali głos obrońcy 05- 
“gà | karżonych. 

Pierwszy przemawiał adw. Ko- 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA walski, obrońca osk. Biedrzyckiego. 


POLSKIEGO Twierdzi on. że przyjęcie przez jego 

Dziś o godz. 15 opera narodowa W. Bo- |; O ai pzy” 

giuawskiego z muzyką J. Stefanieęgo | Klienta łapówki nie można nazwać 

„Cud mniemany czyli Krakowiacy | Gó-. sabotażem i wnósi:o zmianę kwalifi- 
rale* w nowych dekoracjach i kostiu-| kacji czynu. 


syna WE paszewskiego. W. matowni- Następnie wygłosił mowę obroń- 


czymm widowisku udział biorą: Miedziń- > 
ska, Bonacka, Krawczykówna, Rzuchow-| CZą adw. Jarosz, który bronił osk. 


ska, Hryniewicka, Fijewska, Laskowska, Ruchowskiego. * 

Hańcza. Bolrowski, Borowski, Śródka, 5 7 i 
Szalawski, Szymański, Szonert, Dejmek Dłuższą mowę wygłasza następnie 
i Radex oraz orkiestra Filnarmonfi Łódz | obrońca osk. Dolewskiego, prof. 


kiej pod batutą Wł, Raczkowsziego. Tań- 
ee uwładu J, Hryniewickiej. 

O godz. 19 najciekawszy utwór współ- 
caesnej literatury francuskiej, poświęco- 
ny zagadnieniom okupacji i podziemnego 
ruchu oporu — „Noce gniewu“ A. S 
lacrou. Sztuka zdobyła w calej Buropie i 
St. Zjednoczonych olbrzymie powodzenie 
dzięki swej aktualności. Widowisko opra 
cwwał J. Wyszomirski. Dekoracje skompo- 
nował O. Axer. Doskonale zgraną obea- 
dę tworzą: B. Tadwiżanka, Z. żyćzkow- 
aka, K. WHamowski, W. Hańcza, A. Le- 
Dicki, 4. Fowsart, Z, Salaburski, Z. Say- 
mafński, 


TEATR POWSZECHNY 
Driś o godz. 16 í 19.15 miestaruejąca 


adw. Mogielnicki, Wdaje się on w 
wyczerpującą analizę prawną czy” 


Uwaga pracownicy 


budowlani 


W dniu 18 atycznia 1948 r. w sali 
Centralnej Świetlicy Związku Zawo- 
dowego Robotników t Pracowników 
Przemysłu Budowlanego, Ceramicz= 


dzi, uL Nawrot 23, o godzinie 16-63! 


sis. negy, sonada; Al. Fredry „Damy ! | odbedzis sią zebranie robotników, | i żw | | 
z udeadó: EO r a Eer TEE, Rad Zakładowych I Delegatów. (SE SNS - Rabanka nafkartki RCA 


niewskięj, H. Taborskiej, M. Seroczyń- 
voa S. Domańskiej, M, Kozierskiej, K. 
Salábuskiċj, F, żukowskiego, K. Pagow 
skiego, J. Pilarskiego, J. Warmińskiego, 
J, osfńskiego i L. Ordona. Dekoracje 
i kostiumy kompozycji J, Rybkowskiego. 
TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA ul, Daszyńskiego 34, 
Dziś o g. 16 1 19,15 współczesna sztuka 
J B. Priestiey'a „Inspektor przyszedł". 
Udzlał biorą: Stanisław Bugajski, Sta- 
nistaw Daczyński,  Rarbara Drapińska 
Irena Horecka, Adam Mikołajewski, Ewa 
Szumańska | Ludwik Tatarski. 


tawiennictwo obowiązkowe, 


Od 1 lutego we wszystkich dale- 
kohbieżnych iągach asSażeT- 
TEATR „LUTNIA* A pomas P 

otrkowska 243. ka F ` + 
Codziennie Nitouche operetka w 4-chi Il klasy, ilość tych wagonów zo- 


aktach, Początek o godz. 19,15, w niedzie- ; i z jednego do 
le i święta o godz, 15,30 i 19,15. pozę DRR Jodas j 


Przedsprzedaż — biletów w Spółdzielni 
Plastyków, Piotrkowska 102. Również od 1 lutego we wszyst” 


TEATR „SYRENA“ Traugutta 1 
Dziź e godzinie t f 19,30 program 
satyry politycznej p. t: ,WGLAD 


w RZĄD” z udziałem całego zespołu _ SY 
RENY“. Kasa czynna cały dzień 
tel. 2723-70. Uprzejmie prosimy c wcześ-| 
niejsze zamawianie biletów. 


TEATR LITERACKO - SATYRYCZNY 
JOSA“ 

Codziennie o godz. 18.30. W niedziele 
t święta o godz. 16,30 i 19,30. Rewia' hu- 
moru, satyry politycznej, piosenki i tań- 
ca p.t. „WIELKI MIECZ“, Udział biorą: 


, lenia zorganizowano w tym roku, po 
H. Grossówna, A. Dymsza, H, Brzezińska, s g 


dobnie jak w roku ubiegłym, szereg 


J. Picheiski, J. Darski, M. Dąbrowski, z 8 sradydć. 2) SKL 

B. Halmirska, Z. Łuczak, St. Piasecka, obozów i kolonii zimowych, z k ó- 

P SENASAT, UVEK BUTE: k tać mogły wszystkie dzie 
APEE N b rych korzysta gły ys 

mL e ból" Biodoł. AL. ci w wieku szkolnym. Akcją tą za- 


jal się Inspektorat Szkolny powiatu 


Małgorzata NEGRO i Janusz łódzkiego oraz organizacje młodzie- 


ŚCIWIARS A > ACE CAE 

w Seib PR Remo żowe. Koszt pobytu dzieci w miej- 

— W nedzielę — wdoęgdzie się w|scowościach wypoczynkowych pokry 

RE niw (dawn. TABA-| wato częściowo Kuratorium, częścio- 
RINIE), Narutowicz: , całomocna zaba. RAM RA ziojalełej 

wa taneczna 7 wyatepami KISELO MAI wo organizacje i koła: rodzicielskie. 

Na Glee «eniu Małgorzata Negro | Ogółem z terenu łódzkiego wyjecha- 


i Janusz $ 
O -*+'e*fra jnrrowa 
małskiego, Boga 


cz TOt 


oraz duet Carnerro. 
pod bątutą B. Kroch- 
ty program w dwóch 


ło w okresie od 20-go grudnia do 


RADIO- 


NIEDZIELA 11 STYCZNIA 
7.05 Muzyka, 8.00 Dziennik. 8,20 Pro 
gram dnia. 8.30 Muzyka. 8,00 Pogadanka 


ADi? ż A ,Związku Rodzin Radiowych. 9.00 Nabo- 
Bap i paea 4 a. 11:00 Fra 
„Triumf Dr O'Conora — godzina * 1108 „Na widowni tygo- 
16.00, 18.30, 20.20, niedz, 14.20. ieton H, Bile. 11.13 Reportaż 
BAE vE ul Narutowicza 2%: dźwiękowy T. Kaźmierskiego pi.: 
pra Tarzana“ 15.30. 17.30, 1430, Gerze radiofonizują wieś”. 11.30 
2170, Niedz, "18.39. przed mikrofonem", 11.50 Chwila muzyki, 
BAJKA — uL Franciszkańska 31: 12.03 Poranek symfoniczny w wyk. Ork. 
„Ludzie bez skrzydeł“ — pocz, sean-| p. R. w Bydgoszczy pjd A, Rezlera, — 
sów — 16,30, 18,30, 40,30, niedz.14,30. W przerwie — Radiokronika. 13,30 „Mię 
GDYNIA — ul. Daszyńskiego 2: dzy dawnymi i nowymi laty''. 13.40 Nio- 


„Znak Zorro 
17, 18, 21, 


początek seansów: 


dziela na wsi'', 14.25 Chwila Biura Stu- 
niedz. 


W diów. 14.50 „Niespodziamd geograficzne“ 


i święta 15. 


MUZA — Ruda Pabianicka: zagadka radiowa. 14,400 „Rzeka. czaruje” 
„Spotkanie'* — 17,30, 20, niedz, 15,80. słuchowisko. 15.25 „Z zagadnień wiej- 
OŚWIATOWE — ul. Piotrkowska 243: skich". 15.45 Artur Grottęer* — feliaton 
Z powodu remontu nieczynne. R. Zrębowicza. 15.56 Koncert Krakowskiej 
POLONTA vt. Piotrkowska 60: Orkiestry P. R. 16 „U Wujeie Kluczy- 
„Jasne Łany” — 13.4, 16, 18.30. 21, w |ka na pięciolinii", 16.55 Audycja dla kó 
niedziele 1] biet. 17.00 „„Podwieczorek przy mikrofos 
PRZEDWIOŚNIE — ul. Zeromskiego 74/76. |nie''.18.15 Aktunlnoś dźwiękowe, 18.36 


„pak Zorro“ — 16,30, 18.30, 20.30; | Audycja rozrywkowa. — „„Roztropny la- 
niedz. 14,50. ma' intermedium p ejskie w oprat i 
ROBOTNIK — ul. Kilińskiego 178: reż. Zb. Kopalki. 18.55 Muzyka. 19.05. ..No- 
„Trzech panów Ludwików* — 17,]we książki'* — felieton. 19,20 Utwory for- 
19. 31, w niedz | święta 15 tepianowe w wyk. SB. Gajewskiego, 19.40 
HEL — ul. Ległtonów 7/4: „Kobieta czeka” — felieton. 19.50 Chwila 


„Piękna przygoda". muzyki. 20,00 Driennik. 20.30 Muzyka. 


z 2 ji sportowe 8 Omów, 
MA — uł. Rzgowska 84: 20.50 Wiadom, sportowe lok. 20. J 

"9 Zenobia." E iT, 19, 21 w niedz, | Progr. lok. na jutro. 21.00 „Francja prze, 

i święta 15 |mawia do Polski". 21,30 „Dla kaźdęgo va 

2 (OT. ala % | miłego". 22.00 Muzyka taneczna. 225 

ay F dra A? — 1630, 18.30 |Wiadom. sportowe, 23.00 Ostat wiado- 

> R kiedy 14.30. p: M! mości, 23.20 Muzyka tanecza z j Wia- 

LOWY "CHitekiaro 132- dom. » ostat. chwili, 24.00 Koncert ży- 

aż dt dna 0 RO Sa niedz czeń, 0,40 Zakqńczenie audycji i Hymn, 
14-14. 

ŚWIT — Bałucki Rynek 5: "TS" 
w cieniu podejrzenia“ — 17, 18. 34; > a 
niedz. 16. ú t ke 

TATRY — Wi, Sienkiewicza 40: | Wiecz r au ors l 
„Pontcąrral'* — pocz. 16, 18,30, 21; š 
iedz 14, St. R. Dobrowolskiego 

WISE4 — ul. Daszyńskiego 1: | i A sA, 
„Noc Grudniowa” 17. 18. 31. niedz W poniedziałek dn. 12 b.m. w Miej 
A skiej Galerii Sztuk Plastycznych 
ŁORNIARZ — ul. Zawadzka 16: F = RY E ż tat Tr 

TE „Skarb Tarzana” 15, 17. 19, 2. niedz.| (Park Sienkiewicza) Wydział Kultu- 
18. 15, 17. 19, 21 ry i Sztuki Zarządu Miejskiego w | 

WOLNOSG — ul. REPITEN z > Łodzi urządza wieczór autorski zna- 
kp; Koja jo og Piipa nego poety Stanisława R. Dobrowol- 

ZAC ŁA ul. Zgierska 28: ? skiego. 

„Tajemniczy nieznajomy“ — W, 19.) Początek o godz. 19-ej. Wstęp bez- 


nego I Pokrewnych Zawodów w Ło-| 


Ze wzgiędu na ważność sprawy! 
|Graff polemicuje a wywodami o” 


Ułatwienia dia matek 
w pociągach daiekobieżnych 


skich, w których kursują wagony; 


Młodzież szkolna 


mea koloniach zimowych 


W trosce o zdrowie młodego poko- |7-go stycznia r.b. około 700 dzieci i 


KURIER POPULARNY 


Str. 1 


nów Dolewskiego i polemizuje z o-| brońców i twierdzi, że są one opar | 
skarżycielem publicznym na temat | te na ceńnych komentarzach, ale też 
kwalifikacji prawnej przestępstw, | tylko „komentarzach. w sprawie 
za które odpowiada jego Klient. kwalifikacji przestępstw jako sabo- 


i i ż 7 - | taż ieje już o” 
Twierdzi on, że dawane przez Do-| tażu gospodarczego istn ] 
iewskiego podarki, a nawet kwoty | rzeczenie Najwyższego Sądu Woi- 


skowego, wydane przed pierwszym, 
procesem sabotażowym w Polsce, 2) 
mianowicie przed procesem w ale- 
rze cynowej w Warszawie, Dezorgą” 


pieniężne wynikały z usposobienia 

i szerokiej natury Dolewskiego, któ- 

ry był człowiekiem zamożnym. 
Sumy te były niewspółmiernie ma 


łe w stosunku do jego majątku i do a DI = a z 
uzyskiwanych rzekomo dzięki temu ża! - 


korzyści. 

Adw. Chmurskt, broniący osk. Ko- 
zieła powoływał sią na długoletnią, | 
nieskazitelną działalnośćć bankową 
jego klienta, Pozostawał on pod 
wpływami Wachowiaka. Wachowiak 
okazał się niegodnym zaufania, a 
Koziełł został zamieszany w całą tę 
sprawę. 

Zswolei głos zabiera adw. Szczer- 
biński, który matuje sylwetkę osk. 


Kalendarz — mówi prokurator — 
nie zatrzymał się ij nie można po- 
woływać się na komentarze z przed 
1939 roku. Prokurator jeszcze raz 
podkreślił znaczenie sektora pry” 
watnego w życiu gospodarczym Pol- 
ski 1 zastrzegł się przed wypowie- 
dziami  któreby wskazywały na 
to, że się sektor ten lekceważy. W 
całości — kończy prokurator ~- po” 
pieram swe oskarżenie. Sąd must 


Rozmanita. wydaó wyrok zgodny z praworząd- 
Również obrońcy Romańczuka i| nością demokratyczną! 
Springera: adwokao  Deczyński i| 


W swojej zapiłce prokurator ppłk. Rejonowa Centrala Aprowizacyj- 


na w Łodzi podaje do wiadomości, 
|że wydawać będzie na Zakłady Pra- 
jez rąbanke wieprzową wzamian tłu= 


szczu na karty żywnościowe R.C.A. 
z m-ca stycznia 1948 r. 

Dla Kat „M“ RCA po 0,35 kz, na 
odcinek Nr. 19 kart, łódz. 


: r Dla Kat. „C” RCA po 0,35 kz. na 
|ieh pociągach dalekobieżnych, |-gonek Nr. 9 kart łódz, 


f > : 

[oprócz pośpiesznych, będzie WY-| Rąbanka wydawana będzie od 

dzielony jeden przedział II kl. j jän. 12 stycznia do 28 stycznia 1948 r. 

den przedział II kl. dla matek. ZiOpłażz * składanie odcinków obowią 

dziećmi do lat 4, oraz kobiet Cię- |zuje tak samo lak w miesiącu grud- 

żarnych. niu 1947 
Łódź, dnia 10 stycznią 1948 r, 


r 


o.tym samym charakterze, na Dol- 
młodzieży. nym Sląsku. Już 15-g0 stycznia wy- 

Przeważnie miejscem pobytu wy-|jeżdża do Lądka Zdroju pierwsza 
jeżdżających grup szkolnych były te- | grupa składająca się z 35 chłopców. 
reny na Dolnym Śląsku. Dzieci| Na drugi turnus pojadą dziewczęta. 
zdrowsze wyjeżdżały na obozy zorgaj Za miesięczny pobyt dziecka w tej 
nizowane głównie przez harcerstwo,| miejscowości Kuratorium płaci 6,5 
dzieci słabsze przepywały w pensjo-|tys. zł., resztę t. zn. 1,5 tys. zł, pokry 


natach, Jeśli chodzi natomiast o|wają koła rodzicielskie. 
młodzież, której zdrowie wymagaj Druga kolonia na 60 miejse zosta- 


specjalnych warunków 1 opieki, Ku- 
ratorium Szkolne zorganizowało sta- 
łe kolonie turnusowe. na które za- 
leżnie od orzeczenia lekarskiego wy- 


nie uruchomiona od 1-go lutego w 
Szklarskiej Porębie. 

Jak z tego widać, na odcinku dba- 
$ łości o zdrowie naszej młodzieży ro- 
jeżdżają dzieci w ciągu całego TOKU. | p; sie wiele, Miejmy nadzieję, że dba 

Jedna z takich Kolonii znajduje jose tą skłoni również odpowiednie 
się w Grotnikach pod Łodzią. Co; czynniki do zajęcia się sprawą loka- 
dwa tygodnie wyjeżdża tam nowa li szkolnych, które w wielu wypad- 
grupa w liczbie 60 dzieci, Pod trosk | kach pozostawiają jeszcze wiele do 
wą opieką lekarzy i wychowawców życzenia, 
młodzież wzmacnia nadwątlone zdro| * 
wie, nie tracąc jednak czasu przezna 
czonego na naukę. Kolonia bowiem 
posiada wykwalifikowane siły nau- 
czycielskie. Kurs szkolny przerabia” 
ny jest normalnie, z tą tylko różni- 
cą, że dzieci uczą się indywidualnie. 

W tej chwili znajdują się w trak- 
cie organizacji dwie nowe kolonie 


Komunikat 
Zarząd Zw. Zaw. Prac. Sam. 
Teryt. i Użyt. Publ: w Polsce — Od- 
dział I w Łodzi zawiadamia, że ze- 
branie pracowników Wydziału Kul-| Zgłoszenia przyjmuje Sekretariat 
tury i Sztuki odbędzie się w dniu 14| Koła w godz. od 10 do 13 i od 15 do 
stycznia r.b. o godz. 15,30 w lokalu; 18-ej w lokalu Związku ul. Jaracza 
własnym, przy ul, Wólczańskiej 5. Nr. 3, 


Wykftady TU 


w świetlicach robotniczych 


Niezatrudnieni 
b. więźniowie podlegają 
rejestracji w PZ b. WP 


Zarząd Koła Polskiego Związku b. 
Więźniów Politycznych  Hitlerow- 
skich Więzień i Obozów Koncentra- 
cyjnych w Łodzi komunikuje, że od 
dnia 12 do 20 stycznia r.b. odbywać 
się będzie rejestracja wszystkich 
członków bezrobotnych. 


Dnia 11.1.4$ r. godz. 11 Krusche | sro nie oświąty w chwili obecnej”. 
der w Pabianicach, wykład prof. Wyrzy= Dnia 15.1,48 r. godz. 8, Wojskowy Insty 


kowskiego p. t; „Rola temperamentu wj 
życiu człowieka*'. 

Dnia 11.1.48 r. godz, 10, Ośrodek Szkole- 
nia Zawodowego Fabryki Przemysłu Me- 


tut Naukowo-Wydawniczy Magazyn Mi 
durów i Aprowizacji — wykład tow. 
dzińskiego p. t.: „Sytuacja gospodarcza! 

Dnia 15,545 r. godz. 16.30 F-ma Fe 


falowego—wykład tow. Cichockiego p. t.:| wykład ob, Kostrzewskiego p. ti „C 
„Ustrój niewolniczy'. wnictwa'*, 
Dnia 11.48 r. godz. 10, Związek Samo- Dnia 15.1.48 r. godz. 17, PZPB Nr 6 — 
|rządowców Wydział Oświaty — wykład | wykład prof, Makarczuka p. tii „Zagad- 
prof. Krzęmieńskiej pjt.: „Wpływ litera-| nienia młodzieżowe". 


tury na życie jednostki I społeczeństwa”, 

Dnia 13.148 r. godz. 13, Fabryka mydła 
„Piyin* — wykład prof, Brodzkiego z 
cyklu historycznego. 


Dnia 17,1.48 r. godz, 13, PZPB Nr 21 
wykład prof. Weychert-Szymanowskiej p. 
t: „Zagadnienia historyczne”. 

Dnia 1%.1.48 r. godz. 13, Wojskowy 


in- 


Dnia 14.1.48 r. godz, 12, Państwowy Bro-| stytut Wydawn — wykład prof, Ma- 
war Nr 2 — wykład prof. Makarczuka p.) karcziika p. t.: „Od PKWN do chwili 
t:i „Słowiańszczyzna w walce z Niemica-| obecnej*. 


Dnia 17.148 r. godz. 13.30 Fabryka Płoch 
t Nicielnic — wykład prof. Jackiewiczo” 


mi“ 
Dnia 14.1.48 r. godz. 15.30 Związek Samo 


Piotrkowska 108: 


TĘCZA 
j 17, 19, 21, niedz. 15-ta.! płatny. 


„Podejrzenie“ 


rządowców Wydział Kultury į Sztuki — 
wykład prof. Makarczuka p. t.: „Znacze- 


wej p. t.: „Powstanie klasy robotniczej“. 


' jest 


Zakończenie procesu Dolewskiego i wspólników 


Ostatnie słowo oskarżonych 


Wyrok zosiamie oślłoszony w dniu. fuśczejszym 


O godz. 12 w nocy sąd udziela 
głosu oskarżonym dla wypowiedze- 
nia ostatniego słowa. Osk. Biedrzyc” 
ki oświadcza, iż żałuje swego czy” 
nu i prosi o łagodny wymiar kary. 
Kuchowski prosi o uniewinnienie, 


Osk. Dolewski oświadczył: „Zdaję 
sobie sprawę, że popełniłem błędy 


Osk. Koziełł powołuje się na swój 
podeszły wiek i prosi sąd o uniewin= 
nienie. 


Osk. Rozmanit oświadczył: „Zes 
łuję tego, że się pośliznąłem i zbłą” 
dziłem, 


Osk. Romańczuk popiera wniosek 
swego obrońcy, a osk, Springer pro- 
si o łagodny wymiar kary. 


Zamykając sesję przewodniczący 
Trybunału — płk. Ochnio zapowie- 
dział ogłoszenie wyroku na ponie- 
działek o godz, 16. (bs.) 


CTE TREER RO E "DERRY 
Drusa czy trzecia? 


Nasze kolejnictwo poczyniło w 
trzech latach kolosalne postępy. Pa- 
miętamy jeszcze dobrze, jak jeździ= 
o się w Polsce zaraz po wyzwole” 
niu. Podróże na stopniach zniszczo- 
nych wagonów, jazda na dachach. 
lub w zatłoczonych do ostatnich gra 
nie ludzkiej wytrzymałości wago= 
nach, były na porządku dziennym. 
Jeśli dodamy do tego ciemności, ja- 
kie panowały w przedziałach i wy- 
bite przeważnie szyby w oknach — 
otrzymamy pełny obraz gchenny, ja- 
ką podróżny musiał przeżywać, gdy 
chciał dostać się z jednego miasta 
kraju do drugiego. W tych warun= 
kach, kiedy wszystkie wysiłki władz 
skierowane były na unormalizowa- 
nie transportu, na opanowanie chao- 
su, który ciażył ną całej komunika= 
cji, nie mogło być mowy — rozumie 
się — o żadnych wygodach, a cóż 
dopiero mówić o wagonach sypial- 
nych, czy restauracyjnych. 

Ale ten chaos i bałagan na na- 
szych kolejach należy już dawno do 
przeszłości. Nasz trańsport kolejo- 
wy odbudował się. Usunięte zostały 
najważniejsze bolączki, Dzięki nie- 
zmordowanej pracy kolejarza pol- 
skiego, ruch na drogach żelaznych 
odbywa się dziś stosunkowo spraw= 
nie i punktualnie. Odremontowano 
i wybudowano całą mase parowo- 
zów i wagonów. 

Było by śmiesznym, gdybyśmy tu 
stwierdzili, że wszystko zostało już 
zrobione, że kolejnictwo może suo- 
cząć na laurach, Jest jeszcze wicie 
braków. Podróżni zawsze potrafią 
jeszcze wygarnąć kolejom usterki 
— często nie bez racji. Opowiadają 
up. że w wiełuswagonach, zwłaszcza 
w wagonach sypialnych IE klasy, 
nie dają pasażerom zmrużyć oka... 
insekty. Uskarżają się jeszcze na 
brak oświetlenia w pociągach, na 
mistyfikację wagonów „drugiej“ kia 
Sy. 

Oto np. jeden z naszych czytelni= 
ków radomszczańskich pisze nam na 
ten temat co następuje: 

Pociągi 231 i 232 ma linii Łódź - 
Fabr. — Katowice posiadają wagon 
II klasy, Stan tego wagonu pod 
względem sanitarnym i estetycznym 
poniżej wszelkiej krytyki Í 
świadczy o tym, Że nigdy jeszcze 
nie byl odnawiany, ani nawet nale- 
życie oczyszczony. Wagony III klasy 
tych samych pociągów są o wiele 
wygodniejsze. Dyrekcja kolejowa, 
pobierając cene biletu o 50 proc. 
wyższą, niż za III klasę, winna za- 
troszczyć się o zapewnienie pasaże- 
rom  rekompensujacych tę dopłatę 
warunków podróżowania, Wagony 
II kl, o których mowa, winny być 
wycofane, «by nie odnosiło się wra- 
żenia, że jest się przez DOKP wpro- 
wadząnym w błąd za pomocą umie- 
szczenią ną zewnątrz wozu tabli- 
czek z cyfrą „2”. 

Nasz czytelnik zapewnił nas, że po 
siadając bilet HI kl. wolał przesiaść 
się i odbyć podróż klasą trzecia. Nie 
mamy powodu nie wierzyć mu. 
Przypomiua nam się pewien mono- 
log, w którym pasażer opowiada: 
„Wehodzę do wagonu — widzę jest 
dasa III. Konduktor mnie przeko- 
nuje, że jestem w błędzie i wypro- 
wadza na peron. Patrzę na szyld 
i rzeczywiście — nabisane: kl 2. 
Wobec tego wchodzę znów do prze- 
działu, ale widzę jest kl.. IL Nie 
megiem tego zrozumiec i nie rozi- 
miem do dziś”, 

Dlaczego tak jest? I my tego po= 
jąć nie jesteśmy w stanie. 


STG. 


Str. -8 


Wowy regulamim 


egzaminów dojrzałości 


Udogodnienia dla samouków 


Zarządzeniem Ministra Oświaty 
wchodzi w życie z ważnością od 1 
lutego 1948 roku nowy regulamin 
egzaminu z ukończenia trzyletniej 
szkoły średniej ogólnokształcącej 
dla dorosłych o ustroju semestral- 
nym (egzamin dojrzałości w gimna 
zjach i liceach dla dorosłych). 

Regulamin ten ustala szczegóło- 
wo zakres wymagań egzaminacyj- 
nych, terminy i sposób zdawania 
egzaminów zarówno w szkołach 
państwowych i prywatnych jak i w 
stosunku do samouków i innych 
eksternistów, którzy ukończyli 21 
lat życia. 

Egzamin winien 
tylko stopień formalnego opano- 
wania wiadomości wymaganych 
programem, lecz również odręb- 
ne cechy psychiki dojrzałej, zain- 
teresowania ucznia dorosłego, je” 
go doświadczenie życiowe i umie 
jętności zdobyte w pracy zawodo- 
wej. 

Nowy regulamin egzaminów doj 
rzałości opierając się na założe- 
niach zarówno pedagogicznych jak 
i społecznych zrywa z dotychczaso- 
wym  dyletantyzmem i powierz- 


uwzględnić nie 


chownością przygotowywania się 


do egzaminu tzw. eksternistów. 
Uwzględniając konieczność istot- 


nej asymilacji wiedzy i trudniej- 
sze warunki pracy umysłowej czło 
wieka dorosłego, pracującego rów 
nocześnie zawodowo i kształcące- 
go Się bez pomocy nauczyciela (od 
nosi się to, zwłaszcza do licznych 
samouków na wsi) zarządzenie 
wprowadza egzaminy częściowe z 
grup przedmiotów wzgl. nawet po- 
szczególnych przedmiotów. Ułatwi 
to w wysokim stopniu sumienne 
i poważne przestudiowanie mate- 
wału nauczania. 

Po zdaniu egzaminu ze wszyst” 
kich przedmiotów przed Państwo- 
wą Komisją Egzaminacyjną sa- 
mouk-eksternista otrzymuje wła- 
ściwe świadectwo z ukończenia 
(dojrzałości) gimnazjum i liceum 
dla dorosłych. 

Wymienione zarządzenie Mini- 
stra Oświaty ułatwiając pod wzglę 
dem organizacyjnym zdawanie 
egzaminów dojrzałości — pozwala 
równocześnie na podniesienie po- 
ziomu naukowego przygotowania 
się do egzaminu. 


kodeks i wima 


Żona lubiła 


(w). Różne sa typy ludzkie. Szcze- 
gólnie szkadiiwi są egojści, patrzący 
na świat przez pryzmat własnych za- 
chcianek, Takie aznorałne typy stają 
się zawsze przyczyną cierpień na- 
zbyt pobłażliwego dla nich otocze- 
nia. 

Z pewną samolubstwa w 
człowieku się należy zawsze, 
jest to da pewnego stopnia instynkt 
samozachowawczy, Wyolbrzymienie 
tego instynktu dopiero jest szkodli- 
we społęczule i staje się nieraz przy- 
czyną tragedii. 

Oto pewien funkcjonariusz stanął 
przed sądem i zesłał surowo ukarą4- 
ny za kradzież, popcłnioną z magazy 
nów, znajdujących się pod jego opie- 
ką. Dokonai kradzieży w warunkach 
dramatycznych, spuszezając się z da- 
chu po sznurze do zamkniętego i za- 
bezpieczonego magazynu. Łupem je- 
go padła znaczna ilość towarów, 
przeznaczonych dlą szerokich rzesz 
ludności, 

Wzięty w krzyżowy ogień badan 
śledczych, przyznał się do winy. Na 
śwe usprawiedliwienie szukał tuma- 
czenia w tym, że żona lubiła się ba- 
wić, musiał więc szukać środków na 
zaspokojenie jej potrzeb... Złodziej 


się bawić... 


mienia publicznego został skazany. 
Żona, dla której została popelniona 
kradzież, pozostała na wolności. Ar- 
tykuły kodóksu karnego takiej oko- 
liczności nie przewidują. 

Zła kobieta, głupia i samolubna, 
należy napewno, do rzędu owych: 
„uroczych kobieciątek', które są ko- 
chane i dla których popełnia się na- 
wet, jak w przytoczonym wypadku, 
przestępstwa karane sądownie. Te- 
go rodzaju patologiczne typy egois- 
tyczne hoduje często nićrozumna mi- 
łość rodzicielska, pobłażająca nad- 


miernie rozwijającemu się instynk- | 


towi samolubstwa, zamiast przez u- 
miejętne postepowanie i wychowa- 
nie je hamować. Zarówno dom, jak 
szkoła mają tutaj wiele do zdziąła- 
nia, Wychowawcy dziewcząt i chłop- 
ców powinni bardzo starannie zwal- 
czać szkodliwe przejawy  samołub- 
stwa, które stają się często zadat- 
kiem szkodłiwych społecznie popę- 
dów i zgubnych namiętności. 


OFIARY 


Zamiast kwiatów w dniu Imienin Dy- 
rektorki Pysiówej — uczennice V Gimna- 
zjum i Liceum w Łodzi przekazały zł, 


6,000 na odbudowę Warszawy. 


w 


zatrudnią natychmiast 


INŻYNIERA 
INŻYNIERA 


1 
l 


Zgłoszemia 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY WYROBÓW 
ŁODZI 


osobiste od godz. 
ŁÓDŹ, uł. Sucha 8/10. (Widzew). 


AZBESTOWYOH Nr. 11 


na dobrych warunkach: 


MECHANIKA 
CHEMIKA, 


—15 w biurze Zakładów 


(PAP. 33) 


Poważna Państwowa Instytucja Handlowa poszukuje ed zaraz: 


Kiercwnika Skł 
wE 


adu Hurtowego 
odzi 


wymaganą praktyka handlowa oraz referencje. 


Oferty należy przesyłać do biura ogłoszeń ,, 
ul. Mlodz. Jugosłowiańskiej pod sub. 


PAP* Warszawa, 
E. R. B. E. E. S. 
(PAP. 131) 


CENY OGŁOSZEW 


Za tekstem 
mm 
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m M O A | O M w o a 


Lódź, Piotrkowska 


Godnkcja 


u8 


todt Piotrkowsk” 
jr domu ' 


Administracja 


sięczmie » dnsiawA 


Drukarma Ni 4, Spoółdziela Wydawnicaej „Czytelnik“, Łódź, ai Źwirk á 


KURIER POPULARNY 


Pelny tekst zarządzenia i regu- 
iaminu ukończenia 3-letniej szko- 
ły średniej dla dorosłych został o- 
głoszony drukiem i jest do naby- 
cia we wszystkich księgarniach. 


Na wydziale humanistycznym | 


średnich szkół państwowych egza- 
min pisemny obejmuje: język pol- 
ski i język obcy, nawożytny lub 
łaciński (do wyboru); egzamin 
ustny: język polski, język obcy, 
nowożytny lub łaciński, historię, 
propedeutykę filozofii, propedeu- 
tykę nauk społeczno - gospodar- 
czych, naukę o Polsce współczesnej 
i świecie współczesnym. 

Na wydziale  matematyczno- 
przyrodniczym egzamin pisemny 
obejmuje: język polski i matema- 
tykę; egzamin ustny: język polski, 
matematykę, biologię, fizykę . lub 
chemię, propedeutykę nauk Sspołe- 
czno-gospodarczych, naukę o Pol- 
see i świecie współczesnym. 

Warunkiem dopuszczenia do eg- 
zaminu ustnego jest uzyskanie 
przynajmniej dostatecznej oceny z 
każdego przedmiotu, wchodzącego 
w Skład egzaminu pisemnego. 

W egzaminach częściowych z 
grup przedmiotów, wzgl. z poszcze 


gólnych przedmiotów Kolejność i| 


ilość zdawanych przedmiotów w 
czasie sesji egzaminacyjnej zalęży 
od wyboru i decyzji kandydata. 
Egzamin ze wszystkich grup przed 


miotów winien jednak odbyć się w | 
| Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: 


okresie nie dłuższymyniż 6 lat, 


OGŁOSZENIE 

W związku z przystąpieniem przez Mi- 
misterstwo Kultury i Sztuki do organiza 
cji kursów instrukto: ich. oraz udziela- 
nia pomocy organizacyjnej, artystycznej 
i repertuarowej ochotniczym zespołom in- 
strumentalnym i chóralnym, Zarząd Miej- 
ski w Łodzi —-Wydział Kultury i Sztu- 
ki — wzywa Zarządy wszystkich Towa 
rzystw: Kół śpiewaczych, Kierowników 
zespołów świetlicowych oraz Kierowników 
zespołów przy Zwięzkach Zawodowych, 
jednostkach pracy itp. działających na 
terenie miasta Łodzi, 


|sryan placiek w wydzae Eatury Ai gUNSFENANUNNANNNAUNENNCSONNNRRNURENNANENENSERNNE 
U 5 u Pr ca i 

Ipkóo, poki ©. © IB POLSKI PRZEMYSŁ GUMOWY „GENTLEMAN“ s 

Łódź, a KS 1948 roku, a LODZ 1 RI 5 ~ s 

ARZĄD MIEJSKI W ŁODZI i 6 , Ul. LIMANOWSRIEGO Nr 156 M 

a o 

(m Poszukuje od zaraz: r 

OGŁOSZENIA DROBNEJ x -- 

Lekarze z REFERENTA INWESTYCYJNEGC s 

- — iu TECHNIKA CHEMIKA z 

ABINET DRIT mle ab Flo e ig TECHNIKA KALKULATORA s 
Hana Prezera ze Lwowa Specjalność: | g m = r 

nowoczesna protetyka zebów  Gdsńska |m ELEKTROMONTERA. 2 

26-a (róg Zawadztkiej), tel 189-80, a a 

|u Warunki płacy do omówienia, = 

DR MIROFAJ BÓRNSTEIN - choroby |M m 

obiece, ul. Traugutta 9. I p. powróci = Oferty należy kierować do Wydziału Personalnego. z 

Dr med SIFNRO KRAWERY (orrfal |E (Pr.11) a 


sta chorób skórnych, pęcherza, wene- 
rycznych przyjmuje ul. Kilińskiego 132 w 
godz. 12—2 | 4—8 Tel 2485-58. 232— 
Dr. ZOFIA EKOŁ SUT — — choroby kobiece 
akuszeria, wznowiła przyjęcia, godz. 3—5 
pp. Piotrkowska 70—8, tel. 212-322, 42 


Kupro i sprzedaż 


WŁOCZKA barwiona różne kolory 
sprzedaje hurt — detal Firma KRAJOWA 
„RUNO“, Łódź, Kraszewskiego 14. 34 


POKOST malarski (iniany). podłogowy 
sztuczny, lakier kopalowy (bezbarwny). 
sykatywa, polece Wytwórnia Chemicz- 
na „Ultron*, Łódź, Południowa 78—80 
tel. 138.19. T 48078) 


wyroków 
frezarkę, 
natychmiast. 
+Wy- 


40. 


MASZYNY i obrabiarki do 
sznytów: tokarki,  hebiarkę, 
ki itd. zakupimy 
Szczegółowe oferty prosimy pod 
twórnia*' 8077 adr iministracji. 


Nauk. ai wychowanie 


KURSY Piofrkowska 83 — zapisy na 
sanie, steńografię, księgowość 


przebitkową, plan J kont. 


Zaofiarowanie pracy 
WYDZIAŁ Rolny 
ze znajomością b 
Otierty pod 
Piotrkowską 55. 


poszukuje ksiegow: ego | 
ięgowości rolnej od zó-| 
„Wydz. Rolny** „Prasa“ 
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raz. 


sz YCIARZE1 narzędziowcy 


tylko pierw | 


Nr 11 (796) 


WOW ECO WRO WRO ROR RR RCR ORA REWIR nunaa naa 
TEATR „OSA“ ZACHODNIA 43 Telefon 140-09 


DZIŚ 2 PRZEDSTAWIENIA Godz, 19.30 


„WIELKI MECZ" 


UDZIAŁ BIORA: H. GROSSÓWNA — A. DYMSZA — H. BRZEZIŃSKA, 
J. PICHBLSKI — J; DARSKI — M. DABROWSKI — B. HALMIRSKA, 
Z. ŁUCZAK ST. PIASECKA H. SZWAJCER DUET SUTT. 


Przedsprzedaź w godz. 10—18 i od 14. — Telefon 140-09. 


Godz, 16.30 


erurrknbŅ inname ma 
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ŻOŁNIERZA ul. Daszyńskiego 54 


TEATR KAMERALNY DOMU 


DZIS DWA PRZEDSTAWIENIA © GODZINIE 16 i 19,15 


SZTUKI J. B, PRIESTLEY'A 


INSPEKTOR PRZYSZEDŁ 


Kasa czynna od godz. 12. — Tel. 123-02. 


saauaawananauananawnannanannanaanannananananaRnanaR aa 
TEATR »SYRENAe«e Traugutta I 
UWAGA!!! Przedst. pop. © godz. 16, wiecz. 19,30 UWAGA!!! 
DZIŚ 2 PRZEDSTAWIENIA PROGRAMU SATYRY POLITYCZNEJ p. t. 


„WGLĄD w RZĄD 
Udział biorą: 
Jadwiga ANDRZ%M>.TWSKA, Maria BIELICKA, Stefcia GÓRSKA tefania 
GRODZIEŃNSKA, Irena MALKTEWICZ, Kazimierz DEJUNOWICZ, Kdward 
DZIEWOŃSKI, Wacław JANKOWSKI, Kazimierz PAWŁOWSKI, Kazimierz 
RUDZKI, Leopold SADURSKI, Igor SMIAŁAWSKI Í Stefan WITAS 


Kier. art. - lit.: JERZY JURANDOT. 

Przy fortepianach: I. ALEKSANDROW i A. MARKIEWICZ. 
Kasa Teatru „SYRENA! czynna cały dzień, — Telefon 272-70. 
Uprzejmie prosimy o wcześniejsze zamawianie biletów. 
RO OWO WOW WAWA WWR WR WR WRO WWR WRO WA GR POWA TR WRO WO R ROWER ÓRR ORO ROKOKA OIEROIIAN 


zaaanaaaRARRRRRRRRNRRR 
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PRZETARG 
Państwowe Zakłądy Przemysłu Bawełnianego Nr 6 w Łodzi ogła 


szają przetarg niecgraniczony na WYMONTOWANIE, PRZE- 
TRANSPORTOWANIE KOTŁA PAROWEGO DWUPŁOMIENICO- 
WEGO i przeróbkę tegoż na ZBIORNIK WODY zasilającej 
wg rysunku. 

„Przetarg na 
przeróbkę kotła parowego“ prosimy składać do Biura firmy przy 
ul. Piotrkowskiej 204 do dnia 31 stycznia 1948 r, których otwar- 
cie nastąpi tegoż dnia o godzinie 13, 

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w wy- 
sokości 2% sumy kosztorysu w Banku Gospodarstwa Krajowego 
Oddział w Łodzi konto Nr 1088. 

Wszelkie informacje dotyczące przeróbki kotła, ślepe koszto 


1 


f 


tysy, oraz rysunek można otrzymać w Biurze, ul. Piotrkow- 
ska 204, w godz. od 13 do 16. 

Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez względu na wysa- 
kość oferty oraz unieważnienie przetargu bez podania przyczyn. 


aby w terminie do | pn W Nz a A A, Z EE EE EO W 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO Nr. 8 
W ŁODZI, ul. PIOTRROWSKA 293/5 
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przyjmą do pracy: 
TECHNIKÓW MECHANIKÓW 
TECHNIKA ELEKTRYKA 
TECHNIKA BUDOWLANEGO | 
WYKWALIFIKOWANA MASZYNISTRĘ 


w 
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Zgłoszenia kierować do Wydziału Personalnego. 


(PAP 3037) 
ZRRZUNNNKENANNNNKANNANNNACZNNONNZONONNUNZWNZANANWEM 
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i f HURTOWA SPRZEDAŻ MANUFAKTURY 
B WÓJCICKI 
Tel. 141-07 


Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 123 
aaa aj jaj PA Ja 
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Redaktor naczelny: 
ARTUR RARACZEWSKI — przyjmuje od godziny 12 tej do 13-tej 


szorzędne wytwórni w Łodzi na ź 5 
dobrych warur poszukiwani: Pisem- SEKR. RED. — od godziny Ł0-tej do tl-tej. 
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